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Nadużycia w łódzkim Fimd. Bezrobocia 
20 proc. bezrobotnych pobiera nieprawnie zapomogi. 

Partja wyrzuca na bruk jednych urzędników, a przyjmuje innych. 
Specjalna komisja śledcza przybędzie do Łodzi, aby zrewidować działalność F.B. 

FIAWI>«;V'_J..'>.Z. 1 Ł ŁŁ _ * * « A „ _ _ _ Sprawozdawca parlamentarny „Re 
publiki" (B) telefonuje: 

Wczoraj po dłuższej przerwie zebra 
& się sejmowa komisja ochrony pracy, 
której posiedzenie poświęcone być 
miało opracowywaniu ustawy o inspek­
toracie pracy. 

Jednakowoż przed porządkiem dzień 
toym poprosił o głos reprezentant „Wy 
^Wolenia" w komisji poseł Langier i 
swrócił się do obecnego na posiedzeniu 
dyrektora departamentu w minister­
stwie ochrony pracy p. Szubartowicza z 
prośbą 
° wejrzenie w niesłychane stosunki pa­
nujące w łódzkim zarządzie obwodo­

wym funduszu bezrobocia. 
Poseł Langier wygłosił przeszło go­

dzinne przemówienie, w którem prze­
dewszystkiem rwrócdł uwagę na niesły­
chanie szkodliwą działalność inż. Kuli-
ezkowskiego. 

Poseł Langier całe swe przemówie­
nie oparł na posiadanych przez siebie 
odpisach dokumentów, wskazujących 
przedewszystkiem na stronniczą gospo 
darkę p. Kuliczkowskiego, należącego 
do jednego ze stronnictw politycznych. 

Przedewszystkiem przytoczył mów 
ca fakty, świadczące o usuwaniu przez 
inż. Kuliczkowskiego pracowników fun 
duszu bezrobocia demaskujących jego 
niesłychaną działalność. 

Mianowicie przed pewnym czasem 
jeden z kontrolerów funduszu przepro­
wadził rewizję w fabryce braci Pinczew 
skich w Zduńskiej Woli i stwierdził, że 
zarząd fabryki 122 robotnikom wysta­
wił zaświadczenia o pobieranych przez 
nich wyższych, niż rzeczywiste, zarob­
kach. 
* zaświadczenia te upoważniały robot­

ników do pobierania urzędowych za 
pomóg. 

Kiedy kontroler ów zapyta} właści­
ciela fabryki dlaczego dopuścił się tego 
nadużycia ten oświad. mu wyraźnie że 
polecił mu to uczynić ini. Kuiiczkowski 

Kontroler wystosował odpowiedni 
raport do p. Kuliczkowskiego w rezul­
tacie czego w ciągu kilku dni został z po 
sady przezeń usunięty. 

Raport zaś znikł bez śladu. 
Fakt pobierania wyższych niż nale­

żące się zopomóg przez robotników fa­
bryki braci Pinczewskich, jak się oka­
zuje z dokumentów posła Langiera, nie 
był odosobniony. 

Na skutek zarządzenia ini. Kulicz­
kowskiego cały szereg bezrobotnych z 
nieznanych bliżej powodów pobierał 
większe zapomogi. 

W dalszym ciągu przemówienia po­

seł Langier przytoczył cały szereg na< 
zwisk urzędników funduszu bezrobocia 
w Łodzi, których p. Kuiiczkowski wy­
dalił z posad tylko dlatego, że przyna­
leżeli do innego wyznania politycznego 
niż to którego reprezentantem jest pan 
Kuiiczkowski 

Natomiast kilkunastu innych urzęd­
ników wydalonych poprzednio z kilku 
urzędów z powodu kompletnej niezdol­
ności i braku kwalifikacji zatrudnia p. 
Kuiiczkowski do dnia dzisiejszego, dla­
tego tylko, te cieszą się protekcją. 

Między innem! przytoczył poseł Lan 
gier fakt, iż urzędnik kartoteki bez żad 
nego powodu został przez p. Ktrliczkow 
skiego wydalony, a na jego miejsce 
przyjął urzędnika, który przed pół ro­
kiem wypuszczony został z więzienia, 
gdr-le dostał się za szmugiel jedwabiu. 

Z następnych kwiatków gospodarki 

. Składkowski na cenznrowanem. 
Poseł Prager (P.P S.) atakował w ostry sposób dzia­

łalność ministerstwa spraw wewnętrznych. 

410 tysięcy górników 
przystąpi ło do pracy. 

Londyn. 23 listopada. 
Związki górnicze w największych 

g ł ęb iach węglowych wypowiedziały 
Przeciwko utrzymaniu strejku, wo­

bec tego, że rokowania z właścicielami 
kopalń rozpoczęły się Już w całej Anglj'.. 
Rezultatem tych rokowań Jest dalszy 
Wzrost liczby górników, którzy dobro­
wolnie przystąpili do pracy, tak, że licz 
°H pracujących powiększyła się zgórą 
0 20 tysięcy. Ogólna Liczba pracujących 
jyynosi po dzień dzisiejszy 410 tysięcy. 
Rokowania z właścicielami kopalń ukoń 
^zone będą w nadchodzący czwartek. 

Cook 
f e d z e dp Roa'l 

C , Moskwa, 22 listopada. 
r.IC7 I R C T A R Z senernlny związków gór­
ski* I C o o k ' Prfcyfol zaproszenie mo-
CZETR TJ

 0 c e , , t r a l r | C E o biura robotni-
4niu r f r z ^ e d z i c on do Moskwy w gru w r. o. 

Sprawozdawca' parlamentarny „Re­
publiki" (B) telefonuje: 

Budżety poszczególnych ministerstw 
filtrowane na komisji prawniczej sejmu 
przechodziły dotąd dość gładko. Pier­
wsze trudności napotkał wczoraj mini­
ster spraw wewnętrznych gen. Sławoj-
Składkowski przy przeprowadzaniu o-
brony budżetu swego resortu. 

Minister Składkowski wygłosił dwu 
godzinne przemówienie, w którym oś­
wiadczył że w działalności swojej opiera 
się na 3 tezach: 

1) zbliżenia administracji do lud­
ności osiągniętej zresztą w znacznym 
stopniu przez znany jego okólnik? 

2) konieczności ustnego załatwiania 
spraw w instancjach administracyjnych; 

3) konieczności zniesienia zbytniej pi 
saniny i przesyłania papierów z biurka 
na biurko. 

Na czele ata'n< przeciwko minktro-
wj Składkowslrcmj stanął poseł dr. 
Prager (P. P. b). 

Mówca socjalistyczny stwierdził prze 
dewszystkłem, że minister Składkowski 
przejdzie do historji z przydomkiem 
„ministra jednego okólnika". 

Poseł Prager uważa, te sprawy pań­
stwowe zbyt są skomplikowane, ażeby 
móc rozstrzygnąć je lataniem aeropla­
nami i nagłym spa4aniem na karki urzę­
dników celem zrob. .porządeczku'. le­
żeli chodzi o wrażenie bezstronnego słu 
chacza to stwierdzić trzeba, ze może 
żaden minister nie naraził się na tak 
złośliwe wycieczki jak minister Skład­
kowski na wczorajszym posiedzeniu. 

Posłowi Pragerowi akompanjował po 
seł Kiernik (Piast) oraz przedstawiciele 
mniejszości: poseł Grynbaum i poseł 
Waszyńczuk. 

W rezultacie postawiono wniosek 
o odmówieniu ministrowi Składkow-
skiemu zaufania. 

Dyskusji jedna nie ukończono. Bę 
dzie ona kontynuowana w dniu dzisiej­
szym. 

funduszu bezrobocia przytoczył poseł 
Langier przykład następujący: 

Inż. Kuiiczkowski polecił przeprawa 
dzić kontrolę bezrobotnych, pobierają­
cych nieprawnie zasiłki 

Na kontrolę tę wydał osiem tysięcy 
złotych, 
• rezultatem jej było stwierdzenie, że 
0,8 proc pobiera zasiłki bezprawnie. 

Przeprowadzona zaś niemal Jedno­
cześnie policyjna kontrola wykazała, IŁ 
20 proc korzysta z zapomóg nieprawnie 

Nie sposób przytoczyć wszystkich 
dokumentów 1 faktów przedstawionych 
przez posła L&ngiera. 

Sprawiły one na komisji i obecnym 
na niej przedstawicielu rządu wręcs 
piorunujące wrażenie. 

W konkluzji poseł Langier zwrócił 
się do dyrektora departamentu Szubar-
towskiego z wezwaniem 
o wydelegowanie natychmiast do Łodzi 

specjalne] komisji śledczej. 
Po przemówieniu posła Langiera za* 

brał głos poseł Waszkiewicz, który ze 
swej strony dorzucił również niemałą 
wiązankę faktów, ilustrujących gosp >• 

darkę w łódzkim funduszu bezrobocia. 
Dyrektor Szubartowicz złożył na ko­

misji wiążące przyrzeczenie, ił w cią­
gu najbliższych dni 
WYDELEGUJE DO ŁODZI SPECJAŁ* 
NA KOMISJĘ ŚLEDCZĄ I z rezultatów 
jej badań doży komisji sejmowej oficjał 

ne oświadczenie. 

Dowiadujemy się, że poseł Langier 
będzie w najbliższych dniach zaprojzo 
ny aa posiedzenie głównego zarżą iu 
funduszu bezrobocia, gdzie raz jeszcze 
prześwietli gospodarkę w łódzkim fun« 
duszu bezrobocia. 

Właściciele domów domagają się 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B) telefonuje: 

W rezultacie dwudniowych obrad 
przedstawiciele-związków właścicieli nic 

\ ruchomości złożyli wczoraj wicepfemje-
jrowi Bartlowi memorjał w którym dóma 
i gali się szeregu kapitalnych zmian w u-
| stawie o ochronie lokatorów. 

Właściciele domów domagają się, 
ażeby mimo dojścia komornego do wy­
sokości 75 proc. koińornego przedwojen 
nego lokatorzy zmuszeni byli w dalszym 
dągu do niszczania wszelkich świadczeń 
Ze swej strony dowiadujemy się, te nie 
ma żadnych możliwości zadość uczynie­
nia tym żądaniom ze strony rządu. 

Kto będzie 
przewodniczącym łll-el między­

narodówki? 
Moskwa, 23 listopada. 

Komitet wykonawczy III mledzynaro 
dówkl złożył ze stanowiska przewodni­
czącego Zinowjewa. Należy oczekiwać, 
iż stanowlsko-to otrzyma obecnie Bucha 
rln. 

ZInowJew nosi się jakoby z zamiarem 
wycofania się z partji 1 zaprzestania 
wszystkich prac, które mają z komuniz­
mem coć wspólnego. m 

Stacja sejsmograficzna 
w Kr dowie. 

Kraków, 22 listopada. 
Agencja Telegraficzna „Exprcst'. 

„Głos Narodu" diwiaduic się o ma-
jącem w najbliższej przyszłości nastąpić 
uruchomieniu stacji sejsmograficznej w 
obserwatorjum asironoaiicznem dla re­
jestrowania wstrząśnień ziem:. 
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Doroczna wyprzedaż 

RESZTEK 
I t o w a r ó w w y s o r t o w a n y c h . 

Niemcy żądają przywilejów 
dla swych obywateli zamieszkałych w Polsce. 
Min. Stresemann o rokowaniach polsko-n iemieckich. 

Berlin, 23 listopada 
Poltka Agencja Telegraficzna. 

W dalszym ciągu dzisiejszego posie­
dzenia Reichstagu zabrał głos poseł nie 
młecko - narodowy Hoetsch, protestując 
przeciwko polityce rządu, którą nazwał 
palHyką zlddżeó, opartą na wierze w 
traktaty locarneńskie. Mówca ten 
stwierdził, że hadzjeje łączone z porożu 
mieniem w Thóiry doznały zawodu, 
gdyż Nadrcnja pozostaje nadal pod jarz 
mera okupacji. Niemcy, . będą . żądały 
niezwłocznego zniesienia kontroli wo j ­
skowej, odrzucając wszelkie próby stwo 
rżenia iunclim między tym postulatem 
a ir'.vcslyga.cjaiv.i. 

Przechoofząc do stosunków polsko -
niemieckich poseł Hoetsch iąda przede 
wszystkiem zwrotu zakładów chorzow­
skich, motywując tó żądanie tern, że 
Niemcy są dotychczas głów.iymi wierzy 
cielami Póls-ki.' Polska musi przyznać 
obywatelom niemieckim prawa osiedla­
nia się na swem tery tor jum oraz w jak-
nafszerszym zakresie uwzględnić nie­
miecką orjentację narodowo - pol i ty-

Niebywałe plotki 
poważnego dz iennika angie l ­

sk iego. 
Londyńskn „Times" z dnia 20 b. m.. 

zamieścił depeszę swego ryskiego spra­
wozdawcy o odpowiedzi sowietów na 
notę polską w sprawie układu litew-
sko-sowieckiego i Wilna. Do tej czysto, 
informacyjnej depeszy dodała redakcja 
„T:mes'a" komentarz, którego z uwagi 
na charakterystyczną jego treść nie spo 
sób pominąć. Mianowicie dziennik lon­
dyński pisze: 

„W stosunku do powyższe) depeszy (wspom 
niąnej depeszy ryskiego sprawozdawcy „Time-
«'a") można zaznaczyć, It brzmienie* stosunko­
wo łagodnej noty polskiej z dnia 28 października 
było w następstwie bardzo ostro podkreślone 
przez samego marszałka Piłs\idskieŚ0' Podczas 
ttdy poseł sowiecki w Warszawie jadł śniada­
nie * polskim ministrem spraw zagranicznych. 
'.•..Kle zjawił się marszałek 1 podniesionym gto-
<.rn wyraził posłowi sowieckiemu swe surowe 
>otępienie treści traktatu sowlecko-lltcwsklego 
w sprawie Wilna. Używał on Języka rosyjskic-
;roś którym mówi, ocz'ywiście, całkowicie swo­
bodnie, w sposób bynajmniej niezgodny z kon­
wencjonalną formą not dyplomatycznych. W 
tym samym mniej więcej czasie, poseł polski w 
Moskwie był stamtąd odwołany z przyczyny nic 
zadowalającego stanu zdrowia. Połączenie tych 
okoliczności, zrobiło, zdaje się, wrażenie w Mos 
kwle. Sformułowano urzędową odpowiedź, lecz 
wysłano Ją dopiero teraz, natychmiast po po­
wrocie komisarza spraw zagranicznych, Gzlcze-
rlna z Odessy, gdzie spotkał się z ministrem 
spraw zagranicznych Turcji". 

Wiadomość powyższa wydaje sic 
być zwykłą kaczką dziennikarską, gdyż 
marszałek Piłsudski widział się z po­
stem Wojkowem tylko raz jeden ( to w 
Belwederze, na udzielonej mu specjalnie 
ludjencjl. 

««MUNKA! 

orną. Wybory gminne na G. Śląsku po między zniesieniem okupacji w Nadrenji 
twierdziły zastrzeżenia niemieckie w a stabilizacją wschodnich granic Rzeszy. 
Genewie co do słuszności podziału G. 
Śląska (?). Niemcy nie powinny jed­
nak poprzestać na stwierdzeniu tego 
faktu, lecz wystąpić przeciwko tym, 
którzy byli sprawcami podziału. 

W końcu zaznaczył poseł Hof.tsch, 
że-chociaż frakcja jego nie będzie glo­
sowała za wnioskiem hittlerowców o 
wypowiedzeniu traktatów locarncń-
skich, to jednak w dziedzinie polityki 
zagranicznej zawsze stać będzie w opo­
zycji do obecnego kursu polityki rządu. 

P r z e m ó w i e n i e S t re -
s e m a n n a . 

Berlin, 23 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wśród ogólnego, napięcia zabiera glos 
minister spraw zagranicznych dr. Strese 
mann, który, polemizując z wywodami 
posła Hoetscha, zaznacza, że ze strony 
FraucjU nigdy nic oświadczano się oficjał 
nic za koniecznością czynienia iunctim 

Minister jest upoważniony do stwierdzę 
nia, że urzędowe koła francuskie okrffśli 
ły tego rodzaju żądanie jako absurd już 
choćby z tego powodu, żc stosunek Nie­
miec • do pozostałych mocarstw raz na 
zawsze został ustalony w układach lo-
carneńskich. 

Przechodząc do zagadnień, zwęża­
nych z polityką zagraniczną Niemiec, [mi 
nister wskazuje jako na najważniejsze z 
r.ich zagadnienie kontroli wojskowej. W 
komisji zagranicznej zagadnienie to zo­
stało dokładnie rozpatrzone, Rz.ąd nie­
miecki wychodzi z założenia,; że. przed­
miotowo nic nic stoi w chwili obecnej na 
przeszkodzie zniesieniu nadzoru oraz od 
wołaniu lniedzysojuszniczej komisji kon 
trolncj. Od wydania zbiorowe] noty 
przez rządy koalicyjne w dniu 4 czerw­
ca 1925 r. po dzień dzisiejszy Niemcy o-
slągnęły porozumienie co do wszystkich 
zasadniczych żądań w przedmiocie roz­
brojenia i tylko pewne nieznaczne punk­
ty oczekują jeszcze ostatecznego załat-

tylko mydła 
Telefon 44-70 

I w Lidie narodów 
to wielkie niebezpieczeństwo dla pokoju. 

Londyn, 23 listopada 
Chamberlain w dłuższem przemówię 

niu wywodzii , iż byłoby fatalnem, gdy­
by państwa, zasiadające w. lidze naro­
dów, podzieliły się Ha dwie grupy, z któ 
rych państwa mniejsze, tworzące jedną 
z grup, starały się wzniecać opar­
te na fikcjach tarcia wśród państw wiel­
kich. 

Chamberlain stwierdził, że Niemcy, 
które przyjęte ostatnio zostały w po­
czet członków ligi narodów, weszły do 
ligi '.ci z zamiarem zgodnej współpracy. 
Zp wytrwają na tern stanowisku, wn : c-
sknwa' rależy — według Chamberlaina 
— stąd, iż tendencje współpracy z mo­
carstwami zachodniemi mają za sobą 
większość narodu niemieckiego. 

Londyn, 23 listopada. 
Chamberlain opuścd Londyn w dniu 

3 grudnia r.'b., udając się do: Genewy. 
Po drodze zatrzyma się na przeciąg 2 
dni w Paryżu, celem uprzedniego poro­
zumienia się z Briandem. 

Ostatnio rozeszła się tutaj pogłoska, 
iż wizyta Chamberlaina w Paryżu na­
stąpi w przeddzień spotkania się Brian-
da, Chamberlaina i Mussoliniego, które 
to spotkanie nastąpić ma w miejscowo­
ści Stressa, położonej na granicy szwaj-
carsko-wloskiej. 

Mussolini nie weźmie udziału ,w, ro­
kowaniach obecnej sesji ligi narodów, 
przeto tuż po odbyciu konferencji z 
Briandem i Chamberlainem, powróci do 
Rzymu. » 

Rewolucja w I r l and j i ? 
Aresztowania republikanów.—Konfiskata pism. 

Londyn, 23 listopada. 
Dzienniki potwierdzają doniesienie z 

Irlandji o wynikłe] tam ponownie rewo­
lucji. Napady na policję trwają w dal-, 
szyra ciągu, mimo represji, stosowanych 
przez rząd irlandzki do najdalej posunie 

(ych granic. 
W dniu wczorajszym, w związku z 

wytilkłemi ponownie zajściami, areszto­
wano cały szereg osób. Egzemplarze 
pism republikańskich zostały w całych 
nakładach skonfiskowane. 

Powstanie w Albanji. 
Belgrad, 23 listopada. 

- „Wrcme" podaje dalsze szczegóły o 
powstaniu w Albanji północnej, które 
przypisać należy spiskowi emigrantów 
albańskich w Żarze. W Dukaciuic, na 
wschodzie od Skutari, toczą się walki, 
w których udział bierze również arty­
leria. Powstańcy w liczbie 2 tysięcy u-
slłuia zdobyć Skutari. Ostatnie doniesie 

ula z pola walki podkreślają, że wojska 
rządowe cofnęły się. Z Tirany nadcho­
dzą posiłki. 

Jugosłowiańskie władze graniczne 
nie bi*dą przepuszczały emigrantów al-
bańsk.ch na terytorjum jugosłowiańskie 
a usiłujących przejść granicę, będą inter 
uowali, odbierając im broń. 

wlenia. Ten stan rzeczy nie może stwo 
rzyć pretekstu do pozostawania komisji 
kontrolnej w granicach Rzeszy. 

Odnośnie do rokowań handlowych po 
między Polską a Niemcami minister b-
świadczył: Godzę się najzupełniej z dr. 
FJoetscIiem nictylko pod tym względem, 
że lokowania handlowe z Polską mogą 
być prowadzone z tego punktu widzenia 
że sprawa osiedlania się i inne będą trak 
towanc jako kwestje polityczne. Idę da­
lej i oświadczam, że tu wcale nic chodzi 
o walkę w imię jakiejś specjalnej sprawy 
politycznej. Prawo swobodnego osiedla 
nia się niemieckich kupców i przemy­
słowców jest bowiem czemś samo przez 
sle zrozumiałem w rokowaniach handlo­
wych I z innem! państwami. Przed ko­
misją zagraniczną sam reprezentowałem 
ten punkt widzenia, że tu rozchodzi się 
o całokształt stosunków między dwoma 
państwami a to w tym celu, aby można 
było doprowadzić do niezakłóconego 
przyjaznego rozwoju przynajmniej w za­
kresie gospodarczym. Tego oczekiwał 
należy. 

Cudzoziemcy we 
Francji 

cą zbyt wysoko op - da tkowanl . 
Luksemburg, 23 listopada. 

Rząd luksemburski opublikował ofi­
cjalne oświadczenie, iż rządy: włoski, 
belgijski, polski i luksemburski zwróciły 
się do rządu francuskiego z protestem 
przeciwko stosowanemu tam systemowi 
opodatkowania cudzoziemców. 

W oświadczeniu swojem rząd luksem 
burski stwierdził, iż na wypadek ńieza-
reagowania w sensie dodatnim przez 
rząd francuski na wystąpienie Luksem­
burga, ten "ostatni zastosuje wobec oby 
watcli francuskich u siebie retorsje. 

B. cesarz Wilhelm 
powraca do z d r o w i a . 

Praga, 23 listopada. 
: Wbrew dotychczaspwym wiadomoś­

ciom, stan. zdrowia eks-cesarza Wilhel­
ma' znacznie się polepszył. Choroba wy 
stąpiła na tle silnego przeziębienia. Go­
rączka opadła po ostatnich zabiegach le­
karskich. 

.Zona b.. cesarza Wilhelma nadała dc 
peszę dc rodzipy w Niemczech, toformu 
jąc ją o poprawę'zaszłej w stani «dro 
wia b. cesarza. 

v 1 < 

Szpieg czeski 
skazany na rok więz ien ia . 

Katowice, 23 listopada. 
Dziś przed sądem okręgowym w Ka­

towicach rozpatrywana była sprawa 
Birgchnika Stanisława, oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz Czechosłowacji. ' 

Blrgchuik, poszukiwany już w r. 1921 
zbiegł z tajnymi, ważnymi dokumentami 
do Czech, skąd wrócił dopiero ostatnio, 
przyczem ujęto go w Wilnie. 

Birgclmik skazany został na jeden rok 
cle i kiego więzienia. 
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Kij w endeckiem mrowisku. 
Nieświeskie, warszawskie I łódzkie 

Jarady konserwatystów oraz zorganizo­
wanie przez nich Stronnictwa Prawicy 
Narqdowej wywołały bardzo poważne 
caniepokojenie w kołach Zw. Ludowo-
Narodowego: tuż przed nosem wyrasta 
troiny konkurent, zagarnia wielkie rol­
nictwo,; przemysł 1 finansjere, a więc 
najbogatszych klijentów, a nadomiar złe 
lo może jeszcze popierany Jest przez 
"ząd!... I kiedy w pierwszych tygodniach 
2w. L. N. trzymał się jeszcze w Ironicz­
nej rezerwie, dziś bjje wyraźnie na 
alarm i pcha do boju armaty najclęższe-
eo kalibru. 

„Gazeta Warszawska" ogłasza co 
dnia jakieś sensacyjne wiadomości. Kli­
ka dni temu. ogłoszono urbi et orbi, że 
Marszałek Piłsudski jest zdeklarowanym 
Przeciwnikiem S.P.N., a przedewszyst-
kiem odnosi się nieufnie 1 wrogo do 
wszystkich polityków galicyjskich. 
Wczoraj już czytaliśmy w tem samem 
piśmie o rozłamie w Wilnie, gdzie zwią­
zek ziemian miał wypowiedzieć się prze 
clw organizacji konserwatywnej. Wre-
szcie;:na łamach tegoż pisma wystąpił 
&am wielki mistrz endecji, p. Roman 
Dmowski. W dłuższej jeremiadzie na te­
mat dezorganizacji życia politycznego 
w Polsce, znajdujemy m. in. następujący 
Ustęp: 

— W pomyślnym dla prawicy mo T 

taencie, w chwili, kiedy budzi s!ę ona do 
życia i zaczyna więcej ruszać, ujawnia 
*lę przedewszystkiem produkcja coraz 
to nowych partii. Już dziś nie podjąłbym 
*'e zliczyć wszystkich ugrupowań kon­
serwatywnych, jakie się zjawiły w osta 
htich tygodniach. 

Twierdzę stanowczo, że nasza twór­
czość polityczna musi iść nie w kierun­
ku rozbijania narodu na coraz mniejsze 
"artyjki i robienia z niego tym sposobem 
bezwładnej masy. Zawsze mówiłem, iż 
"a to, żeby nasze diała prawodawcze 
"Vły zdoine naprawdę do pracy twór-
c*ej, budującej potęgę państwa 1 pomyśl-

byt jego ludności, nie powinno w nich 
być więcej, niż dwa lub najwyżej trzy 
s|ronnictwa. Dziś, gdy losy kraju więcej 
s i e rozgrywają po za Sejmem, niż w Sej 
•wie, to rozproszkow^nle narodu Jest 
Wprost groźne". 

P. Dmowski lubi przemawiać stylem 
6 * catherda. Jest „mentorem narodu"-, 
^le poprzez słowa Jego przebija tajony 

o Josy własnego stronnictwa. Nawo­
łuje 

owieczki do powrotu pod własny 
8z*andar. Zdaje sobie sprawę, że wielka 
6ndecka chorągiew Jest nieco przybru-
kana 1 chciałby Ja zlekka oczyścić. Tru-
d n o!. . . Chciałby może dowództwu na-
jkć inny kierunek. „Robotnik" dowiadu-
•° się, że Istnieją poważne różnice zdań 
Pomiędzy p. Dmowskim a kierownlct-
W e m Z.L.N. Wódz narodowej demokra-
*8 iest niezadowolony z roli „obroń­
ców parlamentaryzmu", jaką Zw. Lud. 
Nar. usiłuje grać w Sejmie. Różnica 
jkwl tedy w tem, że p. Dmowski didał 
DV skierować poHtykę prawicy na to 
*y wyraźnie faszystowskie; zarzuca p. 

Głąblńskłemu, Zdzieehowsklemu, 
zwierzyńskiemu nleszczerość ich po-
'ycji, szuka kontaktu z wyższem' du 
cnow5eństwfein. 

Równocześnie podobno p. Dmowski 
$ zuka kontaktu z S. P. N. za pośredni­
k i e m p. Dąbsklego, wołyńskiego woje 
Wo(iy> Wysowa sie macki na wszyst­
ko śtronyl..;' 1 

'i tutaj właśnie tkwi poważne nlebez 
^czeństwo. Jeśli powitaliśmy że ści-

obicluywno.ścląT neutralnie fakt.po-
* s^waiwa I rozrostu prawicy konser­

watywnej, to nie ze względu na jej pro­
gram. Programu tego nie podzielamy. 
Ale zdajemy sobie sprawę, że w społe­
czeństwie paskiem Istnieć musi organi­
zacja prawicowa, podobnie Jak w każ-
dem innem, w Imię Interesów historycz­
nych 1 aktualnych państwa. Ze starcia 
myśli radykalnej z konserwatywna po­
wstaje postęp życiowy. Konsolidacja 
obu odłamów jest pożyteczna, niezbę­
dna. Można śmiało powiedzieć, że Jed­
nym z powodów rozbicia 1 zwyrodnie­
nia lewicy w Polsce był brak solidnego 
przeciwnika. Bowiem narodowa demo­
kracja we wszystkich swych kameleo­
nowych odmianach grzeszyła zawsze 
zygzakowatą linją i gąbczastą struktu­
rą. Nie była nigdy fabryka idei konser­
watywnych, ale Jak pisaliśmy niedawno 
sklepikiem, gdzie za kilka groszy moż­
na było dostać wszystkiego: nacjona­

lizmu, liberalizmu, antysemityzmu, de­
magogii faszyzmu, konstytucjonalizmu, 
monarchizmu, a nawet radykalizmu. 
Wszystkiego pot roszę, a razem wielka 
mydlana bania! 

I dlatego sądziliśmy, że sanacja całe 
go politycznego żyda w Polsce musi do 
prowadzić do ostatecznego rozkładu 
gnijącego tworu. Jakim Jest Z.L.N. Lęk 
po tamte] stronie bariery jest oczywi­
stym dowodem, że rozkład taki nastę­
puje. Ale oto zjawia się nowe niebezpie 
czeństwo: znachorzy Z.L.N. chcą rato­
wać ginące .stronnictwo. 

P. Dmowski zaczyna od konieczno­
ści konsolidacji prawicy. Powiada, że w 
Polsce powinniśmy, wzorem angiel­
skim, mieć najwyżej 2—3 partii. Oczy­
wiście, sądzi, że Jedną z tych wielkich 
partj] musi być, będzie Z. Ludowo-Naro 
do wy. 

Zaznaczyliśmy, że Jest to niebezpie-
czne. Endecja zaczyna Już dziś czynić 
starania, aby ściągnąć do siebie z pow­
rotem przemysł i ziemlaristwo. Jeśli nie 
udadzą się Jej zachody, zapragnie zapc 
wne wejść do konserwatystów od we­
wnątrz. Do sztandaru 1 nazwy partyj. 
ne) nie przywiązuje się wszak w endec­
kie] masonerii żadnego znaczenia. Z.L.N. 
nie posiada tradycji I szyld ten łatwo 
jest przemalować. I wtedy stanie się, 
że odrodzony konserwatyzm znów wpa 
dnie w endeckie ręce, które pod nowym 
płaszczykiem potrafią nadal uprawiać 
swą politykę zygzakowate) perfidii. Tro 
janski koń może nie zawieść | tym ra­
zem. Jak tylekroć nie zawodził w hi­
storii 

Czesław Ohaszewshi. , 

Małżeństwo i terminem wymówienia. 
Mezaljans radykałów z prawicą musi się skończyć skandalem. 
W większości parlamentarnej w pa 

lamencie francuskim, złożonej z raay-
kałów i z prawicy republikańskiej, raz 
po raz wybuchają rozdzwięki i nieporo­
zumienia. Nic w tem dziwnego, skoro 
zważymy, że związek tych grup nie jest 
małżeństwem z miłości, lecz z rozsądku, 
i to zawartem z zastrzeżeniem wymó­
wienia w chwili, gdy sanacja finansów 
francuskich będzie dokonaną. 

Bod przymusem gwałtownego spad­
ku franka, wywołanego naciskiem gwał 
townym wrogich im finansistów, musieli 
radykali zrezygnować z władzy i zgodzić 
się na udział w rządzie zwalczanego do 
niedawna ostro Poincare'go. Lecz w ło­
nie samego stronnictwa istnieje silna 
opozycja przeciw chwilowemu nawet 
współdziałaniu z prawicą, na które ża­
den niemal radykał nie godzi się lek-
ldem sercem. 

Kongres partyjny radykałów w Bor­

deaux zaznaczył wyraźnie, że radykali 
pragną utrzymać jaknajlepsze stosunki 
z socjalistami i życzą sobie aby chwila 
ponownej z niemi kooperacji jaknajprę-
dzej nadeszła. 

Z drugiej strony liczni politycy prawi 
cowi w parlamencie, prasie i kraju skar 
żą się na to, że przywódcy ich zgodzili 
się na niedogodny dla nich udział w rzą 
dzie radykałów, którzy przy pierwszej 
sposobności zerwą chwilowy związek i 
całą odpowiedzialność za niepopularne 
zarządzenia sanacyjne i oszczędnościo­
we zrzucą na swoich wspólników z pra 
wicy. Prawicowcy podkreślają zwłasz­
cza, że administracja, tak ważna w mo­
mencie wyborów, pozostaje nadal w rę­
kach radykałów, gdyż ministrem spraw 
wewnętrznych jest senator radykalny 
Albert Sarrayt. 

Również niemiłą im jest neutralność 
i objektywrtość Poincare'go w stosunku 

Kongres komunistyczny w Niemczech 
solidaryzuje się z opozycją moskiewską. 

Berlin, 22 listopada. 
W Getyndze odbył się wczoraj kon­

gres związków komunistycznych, zje­
dnoczonych w t. zw. organizacji sparta 
kusów. Na kongres przybyli delegaci 
przeszło 30 organizacji Spartakusów 
prowincjonalnych i lokalnych z całej 
Rzeszy niemieckiej. Przewodniczył 
Merger z Brunświku, który zagajając 
kongres, oświadczył, że nowa organi­
zacja komunistyczna Rzeszy niemiec­
k ie j idzie śladami Liebknechta i Róży 
Luksemburg. 

Po zagajeniu kongresu przystąpiono 
do odczytania depesz powitalnych. M. 
in. depeszę powitalną nadesłał były ko­
misarz sprawiedliwości Rosji sowiec­
kiej Steinberg, który z.ramienia delega 
tów lewicy socjalnych rewolucjonistów 
i maksymalistów Rosji zapro-.estował 

przeciwko partyjnej dyktaturze mos­
kiewskiej. Poseł komunistyczny do par 
lamentu niemieckiego Iwan Katz oś­
wiadczył, łe związek Spartakusów ma 
za zadanie organizowanie proletariatu 
niemieckiego dla obalenia systemu kapi 
talistycznego i zaprowadzenie dykta­
tury rad robotniczych w Niemczech. Na 
stępnie skrytykował mówca ostro sy­

stem rządów bolszewickich, który na­
zwał zamaskowanym rządem kapitali­
stycznym. Rewolucja światowa nie zja 
wiła się na widowni i położenie robot­
ników w Rosji sowieckiej coraz więcej 
się pogarsza. 

Charakterystycznem jest, że w Ber­
linie zaproszono na uroczystość roczni­
cy rewolucji bolszewickiej ludzi takich 
jak gen. Heye oraz ministra Strete-

i manna 

KATASTROFY ŻYWIOŁOWE 
w e Francji. 

Paryż, 22 listopada. 
| Burza, która przeszła przez Francję 

wyrządziła wielkie szkody, zwłaszcza 
ucierpiała silnie komunikacja okrętowa. 
Ze .wszystkich stron Francji nadchodzą 
wiadomi <ci o wielkich powodziach. 

Groźny stan zdrowia 
króla Ferdynanda. 

Bukareszt, 22 listopada. 
Agencja Wschodni* 

W stanie zdrowia króla Ferdynanda 
nastąpiło dalsze pogorszenie. 

Sprowadzony z Paryża chirurg Len­
ne określi, czy dokonanie operacji jest ko 
nicczne. 

do istniejących wśród większości rządo­
wej rozbieżności i niedwuznacznie dają 
to premjerowi do zrozumienia, Poinca­
re jednak dba przedewszystkiem o to, 
by rząd jego utrzymał się przy władzy 
aż do dokonania dzieła sanacji finanso­
wej. 

Mające sie odbyć w styczniu wybo­
ry jednej trzeciej części członków sena­
tu stają się również powodem wzrasta­
jącego rozgorączkowania w opirdi pub­
licznej. Radykali gorąco sobie życzą ut­
worzenia już przy plerwszem głosowa- -
niu wspólnych „kartelowych" list kandy 
daekłeh z socjalistami. 

Władze naczelne stronnictwa socja* 
listycznego rozważały tę sprawę. Prawi 
ca stronnictwa pod przywódcem Paul 
Boncoura Renaudela oświadczyła się za 
ścisłem w ciągu akcji wyborczej współ­
działaniem z radykałami i za wybacze­
niem im chwilowego współdziałania a 
prawicą. Większość jednak uzyskała cen 
trum z lewicą, któremi kierują Leon 
BI urn i Paweł Faure. 

W myśl uchwał, które zapadły, soc­
jaliści przy plerwszem głosowaniu wy. 
stąpią z pełnemi własnemi listami, lecz 
przy ścislejszem głosowaniu połączą się 
z radykałami. 

Wybory do senatu opierają się na og 
ranlczonem i pośredniem prawie wybor-
czetn. Glosują na senatorów delegaci rad 
gminnych 1 depertamentalnych. OtfJż 
sprawie wyboru tych delegatów przy­
szło w niektórych okręgach, złaszcza w 
Ljonie do porozumienia między socjali­
stami i radykałami tak, że gwałtowny 
konflikt, który wybuchł między socjali­
stami ljońskimi a Herriotem zdaje się 
być załagodzony. 

Na tem tle powstał nowy, tym razem 
bardzo poważny i znamienny konflikt 
między radykałami i prawicą. POseł Lu 

Idwik Marin, przywódca zdecydowanie 
i prawicowy unji republikańskiej, minis­
ter pensji w rządzie Poincare'go, na jed-

!nem ze zgromadzeń wystąpił gwałtow­
nie przeciw radykałom, zarzucając im 
demagogję, zaprzepaszczanie interesów 
kraju 1 tym podobne rzeczy, któremi czę 
sto szermuje się w okresie przedwybor­
czym. 

Wzburzenie wśród radykałów było 
wielkie. Poszczególni posłowie radykal­
ni i większość Ich organów prasowych 
zażądała wycofania ministrów radykal­
nych z rządu Poincare'go. Herriot na ra­
dzie ministrów zaatakował ostro Mari­
no. 

Poincare swoim zwyczajem podjął 
akcję pośredniczącą. Wydano uspakaja 
jacy komunikat. Do przesilenia rządowe 
go w tym wypadku nie przyjdzie, wszy-
s;kim jednak wiadomo, że związek chwl 
Iowy radykałów z prawicą opiera się na 
bardzo niepewnych postawach a obie 
strony znoszą go z wielką niechęcią I 
zniecierpliwieniem. 
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Ex-lokaj w roli księcia.' 
Rzekomy książę został przyjęty na łono rodziny Czetwertyńskich. 

Sąd skazał samozwańczego arystokratę na S miss. wiezienia. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj w sali warszawskiego sądu 

okręgowego rozegrał się epilog historii 
tak niezwykłej, że mogłaby posłużyć ja­
ko temat najświetniejszemu noweliście. 

Bohaterem jej jest pewien młodzie­
niec o pięknej postawie, nieskazitelnych 
manierach i nieprzebranych zasobach 
bezczelności. 

, A rzecz się tak miała: 
Pewnego dnia w ramiona księcia Wło 

'zimierza Czertwertyńskiego rzucił się 
nieznany mu młodzieniec, 

który oświadczył, iż jest jego kuzynem 
ks. Ryszardem Witoldem Czetwertyń-
skim, cudem wyratowanym z niewoli 
óoly.ewickicj. 

iRzjiCz była trudna do wiary. 
Ks. Włodzimierz porozumiał się je­

dnak z ks. Sewerynem Czetwertyńskim 
wspólnie z mm przystąpił do zbadania 

autentyczności podawanych przez kuzy-
;fła, faktów. 
• Sympatyczny młodzieniec nie załamał 
sic 

pod ogniem krzyżowych pytań, 
dając dokładne, znane tylko Czetwertyń 
skjm informacje o sprawach rodzinnych 
' jego najbliższych. 

Wątpliwości zostały rozproszone. 
Chcre cousin: ks. Ryszard Witold został 
.przyjęty na łono rodziny, a ponieważ w 
strasznych przejściach stracił on wszy­
stkie dokumenty, przeto za sprawą 1 pl-
śrniennem poręczeniem posła Czetwer-
tyńskiego komisariat rządu wydał mu 

tymczasowe dokumenty osobiste. 
Poseł zaopiekował się serdecznie 

krewniakiem, wynajął mu numer w ho­
telu Europejskim, a następnie przez ja­
kiś czas 

gościł go w swoich dobrach. 
Ks. Ryszard Czetwcrtyński zajął się 

ftardzo usilnie akcją polityczną, przy-
czem jako teren zasadniczy obrał sobie 
stronnictwo monarchistyczne. 

I tak w kwietniu br. młody książę zja 
wił się w redakcji tygodnika „Polski Mo 
narchista", przedstawił się jako 

delegat rodziny Czetwertyńskich 
i obiecał w jej Imieniu poparcie wydaw­
nictwa. Redaktor p. Ryszard Szczęsny 
był mocno zobowiązany tem bardziej, żc 
injły gość mówił o znacznych subsy­
diach materialnych. Po paru dniach, zgo­
dnie z obietnicą, zjawił się on ponownie 
i przyniósł 

weksel na 4 tysiące z ł „ 

wystawiony przez ks. Seweryna Cze-
twertyńskiego, a żyrowany przez niego. 

Miody arystokrata zastrzegł sobie 
900 zł. z sumy uzyskanej po zdyskonto­
waniu weksla, twierdząc, iż pieniądze o-
We należą mu się 

jako pensja z ordynacji. 
Weksel ten powędrował następnie od 

p. Szczęsnego do p. Krajtcrmana, który 
udał się z nim do pełnomocnika wystaw­
cy p. Bergera, ten zaś stwierdził, że 

podpisy są sfałszowane. 
.Wkrótce potem red. Szczęsny miał 

przyjemność spotkać ks. Ryszarda Wi ­
tolda w mleczarni „Lubliniance". Przy­
wołany policjant 
aresztował natychmiast młodego arysto 

kratę. 
W urzędzie śledczym okazało się, iż 

jest nim Jan Zawadzki (Lwowska 13), 
nie mający nic wspólnego z rodziną Cze­
twertyńskich. 

Wczoraj' niebieski ptak stanął przed 
sądem okręgowym pod zarzutem oszu­
kańczego uzyskania cudzych dokumen­
tów, oraz sfałszowania podpisów na we 
kslach. Przedmiotem oskarżenia był rówi 
nież fałszywy weksel na 5 tysięcy z ł f t 
wręczony przez podsądnego p. Knittelo-

wi. Oskarżony Zawadzki przyznał się do 
winy. 

Wyjaśnienia jego były rewelacyjne. 
Zawadzki przez swego znajomego z 

wojska hr. Broel - Platera trafił do ks. 
Ryszarda Czetwertyńskiego w Krako­
wie i zamieszkał u niego, 

pełniąc tam pewne posługi osobiste. 
Hr. Józef Potocki, znając położenie 

materialne ks. Ryszarda Czerwertyńskie 
go, namówił tego ostatniego, by wysłał 
Zawadzkiego do Warszawy lako swego 
bratanka. Celem tej' maskarady miała być 

likwidacja niesnasek rodzinnych 
i uzyskanie pomocy,materialnej. Ks. Ry­
szard zgodził się na tę propozycję i udzie 
lił Zawadzkiemu szczegółowych informa 
cji o swej rodzinie, co pozwoliło oskarżo 
nemu wprowadzić w błąd tutejszych Cze 
twertyńskich. Podsądny przyznawał się 
również do podrobienia weksli. 

— Sądziłem, że stosunki z monarchi­
stami i)ozwolą mi na zdobycie fundu­
szów i wykupienie fałszywych weksli — 
mówił. 

Sąd skazał samozwańczego arystokra 
| tę o monarchistycznych aspiracjach na 8 
miesięcy więzienia. 

N a j w i ę k s z y s u k c e s k f n e m a t o g r a f j i — t o 

F A U S T 
film, o którym mówi obecnie cała Europa, film, który poruszył wszystkie 
umysły zarówno przez wzgląd na swą niesamow tą. tchnącą groźnym 
satanizmem treść, jakoteż z powodu niewidzianej dotychczas w Europie 
potęgi technicznej i gry aktorsk'ej. 

R o l ę M e f i s t a o d t w a r z a 

Emil Jannings, 
który, jak doniosły w swoim czasie światowe agencje telegraf czne, zo­
stał po, tej najnowszej swojej kreacji, zaangażowany do Ameryk). 

CASINO. 

„Reduta". 

„Dzieci Paryża". 
Filmy, przenoszone wprost z feljetonn 

na ekran cieszą się w Paryżu wielkiem 
powodzeniem; feljetony te chwytają ży 
cie stolicy na gorącym uczynku, a ekran 
je odtwarza. 

Zaledwie „Matin", czy „Journal" skon 
czy powieść, już można ją w kinie oglą­
dać. 

Powieść Leona Sazie pod tyt. „Dzieci 
Paryża'1 drukowaną w bulwarowym piś­
mie, sfilmowano dla bulwarowej publi­
czności paryskiej, którą zawsze intereso 
wać będą dzieje miłości midinetek i boga 
tych paniczów. 

Tym razem, na szczęście, nie kończą 
się one. na uwiedzeniu i.porzuceniu, lecz 
syn bogatego fabrykanta, jest szlachetny 
a jego narzeczona chętnie poświęca się 
dla kochającej pary (zwłaszcza, że ma in 
nego chłopczyka na widoku, który cze* 
ka na jej skinienie) i łączy ją wbrew wo­
li ojca, który w końcu daje się przebła­
gać. „ 

Film „Dzieci Paryża" jest obrażeni 
francuskim i całe jego ujęcie oraz tort 
świadczą o tem, że tworzyli go ludzie o 
wysokiej kulturze artystycznej. 

Pozatem dają „Dzieci Paryża" pięk­
ne zdjęcia widoków stolicy świata, Ogro 
dów, lasku, wyścigów, ogródków 
wnętrz, zabaw, sceny radzajowe i oby­
czajowe. 

Koncert gry aktorskiej dają najw.ybit 
niejsze siły „Komedji Francuskiej" z do­
skonałym artystą charakterystycznym 
mistrzem Martel'em, bardzo przypomina 
jącym Biscofa — na czele. , 

Ilustracja muzyczna pod dyr. A. Czud 
nowskiego zasłużyła tym razem na spe­
cjalne słowa szczerego uznania. 

traktowanie 
płatników podatku do­

chodowego. 
W dniu wczorajszym wszystkie urzę­

dy skarbowe otrzymały okólnik w spr« 
wie podatku dochodowego. W okólni­
ku tym zwrócono uwagę na konieczność 
libcralaiejszego ni* dotąd stosunku 
władz skarbowych do ludncści zarów­
no przy wymiarze podatku, jak i przy 
rozpatrywaniu odwołań. W szczegól­
ności winny być brane pod uwagę oko­
liczności rodzinne płatników, gdyż w 

przeciwnym razie większość nie jest w 
stanie płacić nakładanego podatku do­
chodowego. 
OOOOOOOÓO0OOOOÓOOOOOOOOOOO0OOOO 
Na wypłatę O B U W I E m. d. I D Z I E C I N N I 

oraz U B I O R Y męskie, dam>k'e 
Piotrkowska 37 w podwórzu III welscle I P-
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO' 

PROF. BRAUNSTEIN. , 

O pracę dla niewidomych 
Jedną z najpoważniejszych klęsk spo 

fecznych jest olbrzymie rozpowszech­
nienie śkipaty. W Niemczech według 
spisu z 1 grudnia 1900 r. było 34.334 nie­
widomych, a w Rosji już w 1880 r. było 
do 400.000. 

Procentowo, najwięcei niewidowych 
posiada Portugalia, drugie mieisce w tej 
smutnej statystyce zajmuje Rosja. 

Współczesne metody prowadzenia 
<vqj<*n (olbrzymia ilość rannych w gło­
wę i oczy), jest bardzo poważnym czyn 
nikiem w rozpowszechnianiu ślepoty i 
olbrzymia ilość niewidomych przypada 
obecnie na ofiary wojny. 

Niewidomym już od najdawniejszych 
czasów poświęcano wiele uwagi. 

Według Lachmana, pogląd starożyt­
nych na ślepotę, jako na karę boską za 
nieznane grzechy, przyczynił się do te­
go, pełnego bojaźni i życzliwego współ­
czucia, jakiem obdarzał świat starożyt­
ny niewidomych, jak również i ludzi ra­
żonych piorunem i chorych umysłowo. 

Ten stosunek po dzień dzisiejszy zo­
stał zachowany u mahometan i japoń­
czyków. 

Wprost przeciwnie dzieje się w Chi­
nach, gdzie skupują ślepe dziewczynki 
dla celów prostytucji. Na niewidomych 
spoglądano dawniej jak na świętych, ob­
darzonych darem jasnowidzenia, albo­
wiem oderwani od świata zewnętrznego 
wgłębiali się we własną jaźń i to, co tą 
drogą osiągali, ogłaszali jako wolę lub 
karę bogów. 

Bfblja i talmud odnosiły się do niewi­

domych z pewnym lękiem, natomiast rc-
ligja chrześcijańska ze współczuciem i 
troskliwością; dla nich robiono specjal­
ne miejsca przy wejściu do kościoła, dla 
nich budowano specjalne schroniska. 

Pierwsze schronisko dla niewido­
mych było zbudowane w V wieku w 
Syrji. W 1178 r. zbudował drugie schro­
nisko w Wirtembergii książę Weil VI . 

W Paryżu w r. 1260 otworzono przy 
tułck dla 300 wojowników, oślepionych 
w czasie wypraw krzyżowych przez sa 
racenów, następnie przytułek ten służył 
dla biednych niewidomych Paryża. 

Podstawy nowego systemu naucza­
nia i wychowania stworzył Valctin Gai-
ott.K, który dla tych celów otworzył od­
powiedni zakład w Paryżu w r. 1784. 
Podobne zakłady powstały we Wiedniu, 
Berlinie i następnie w wielu innych 
większych miastach. 

Do czynników mających wielki 
wpływ na nauczanie i wychowanie nie­
widomych zalicza-Strelń • po pierwsze 
periodyczne (co 3 lata) zjazdy nauczy­
cieli niewidomych i po drugie, wprowa-. 
dzenic kropkowego pisma, według Brail 
le'a. Według Kleina, niewidomy jest zdol 
ny do wszelkich robót, przy których or­
gan wzroku może być zastąpiony iiincmi 
organami. 

Jeszcze do niedawna sądzono, że te­
go rodzaju zastępowanie organów było 
możliwe jedynie u niewidomych od uro­
dzenia lub pozbawionych wzroku we 
wczesucm dzieciństwie. 
• Pogląd ten opierano na tem. że u nie 

widomych nietylko rozwijały się zastęp 
czo pozostałe zmysły, ale również spe­
cjalny szósty zmysł, dzięki któremu nie­
widomi odczuwają najmniejsze porusze­

nie powietrza, odczuwane przez skórę 
twarzy. 

Jednakże' tę zdolność zastępowania 
się organów posiadają również i ludzie, 
którzy utracili wzrok w wieku dojrza­
łym. 

Wszyscy wychowawcy dziccU wcze­
śnie pozbawionych wzroku., stwierdzili 
u nich specjalnie szybki rozwój myśle­
nia, bystrość i trafność sądów i znaczną 
przewagę nad widzącymi w ujmowaniu 
pojęć abstrakcyjnych. 

Znamy cały szereg uczonych i arty­
stów, którzy utracili wzrok we.wczesr 
nem dzieciństwie.. .' 

Starożytni grecy i rzymianie sądzili, 
że przy ślepocie umysł zyskuje na jas­
ności i ostrości. Filozof Demokrytes, aby 
móc lepiej myśleć, pozbawił się wzroku 
w tem i^rzekonaniu, że wzrok przeszka­
dza bystrości myśli. Również słynny, au­
tor 11'jady i Odyssei — Homer, był nie­
widomy, 

Wszystkim zapewne wiadomo, żc nie 
raz zamykamy oczy dla głębszego zasta 
nowienia się, dla skupienia myśli łub/dla 
wysłuchania koncertu. 

Na tej podstawie starożytni przedsta 
wiali Temidę, boginię sprawiedliwości, 
z przepaską na oczach. 

Dawniej sądzono, że bogactwo fan­
tazji opiera się na różnorodności mater­
iału i wrażeń, odbieranych ze świata ze­
wnętrznego zapomocą wzroku, z czego-
by wynikało, że bez wzroku niema fan­
tazji. 

Zaprzeczeniem tego poglądu są dzie­
ła ślepych poetów, dzieła pełne fantazji 
jak naprzykład „Raj utracony" Miltona. 

Zaprzeczenie powyższe jest jednak 
pozorne, albowiem Milton 1 wielu innych 

poetów utracił wzrok w wieku dojrza­
łym, a więc mieli już przedtem bogaty, 
świat fantastyczny, który pb utraci* 
wzroku, mógł być wykorzystany. prz c* 
inne zmysły. , 

Zupełnie inaczej przedstawia się sP^ 
wa u niewidomych od urodzenia lub Pgj 
wczesnego .dzieciństwa, dla- nich \vszV' 
stko'jest bezbarwne, monotonne i jedy* 
nie umysły genjalne mogą się zdobyć " a 

fantazję, jak to ma miejsce w utwórz* 
muzycznym Korolenkip. t. „Ślepy » l U ' 
zykaht". ' : 

Los zarówno niewidomych od u ; 0 ' 
dzenja jak i .pozbawionych wzroku. 
wieku dojrzałym, nie jest godny zazdro 
ści. Dręczy ich przedewszystkiem świa 
domość, że śą ciężarem dla rodziny. V; 
społeczeństwa. Dlatego też przygotowa­
nie niewiflomych/do' pracy,' uwalnia jWJg 
tylko ich samych od męczących ich v* 
czuć niepbżyteczności, ale jednocześni^ 
przynosi olbrzymi pożytek dla społeczen 
stwa i jego j>qlityki ekonomicznej. 

Z różnych grup piewidomych najwte 
cęj uwagi. poświęcono inwalidom wojen 
nym, ofiarom światowej wojny. Dla nicn 
wybudowano specjalne zakłady z war­
sztatami pracy. Nie wszyscy jednak zna 
leźli się w "tych zakładach i wielu PP&, 
szło z torbami prosić o jałmużnę. 

"Wielkie zasługi na polu organizacji 
pracy dla niewidomych położył berhn; 
ski. profesor okulistyki Silex. który zwro 
cii.się z apelem do niemieckich przemy­
słowców, aby udzielali pracy niewido­
mym, co przy pomocy specjalnych wy--
chowawców, pozwoliło zatrudnić wielu 
tych nieszczęśliwców. 

(Rękopis w tem miejscu uryyva się). 
Spolszczył Dr. med. Jan Polak* 

file:///vszV'
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Baczność, rezerwiści! 
kto winien sią zgiosić 

mtro. 
Jutro, w czwartek, dnia 25 listopada 

1926 roku winni stawić się na zebrania 
kontrolne mężczyźni następujących ro­
czników: 

Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
(Konstantynowska 62 koszary) o na lw i ­
cach na litery We do Wk. 

Rocznik 1895 w lokalu komisji nr. 2 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwir 
»kach na litery T, U, W, Z. 

Rocznik 1896 w lokalu komisji nr. 3 
(Leszno 9 koszary) o, nazwiskach na l i ­
tery G, H, Ch, I, J. 

Rocznik 1897 w lokalu komisji nt. 1 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi­
skach na litery K, L, Ł. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
(Skład owa 40 koszary) o nazwiskach na 
litery We do Wk. 

Zamieszkali na terenie powiatu łó'_z 
Kiego winni się zgłosić w lokalu P.K.U. 
Łódź - powiat (Piotrkowska 187) mie­
szkańcy gminy Puczniew roczników: 
1898, 1894, 1893. 1892, 1891, 1890, 1895, 
18%, 1897, 1901, 1899, 1900. b. 

Refesfracla rocznika 1906 
Dz>ś zcjiószcf się: Ii. I J. 

Na podstawie ustawy o powszech­
nym obowiązku służby 'wojskowej dziś 
v j . 24 listopada, w kolejnym dniu reje-
s}iacji poborowych rocznika 1906 winni 

zgłosić w lokalu biura woiskpwo-pu-
Jjcyjnego przy ul. Traugutta 10, w g"o-
"zińa'cn urzędowych od 8 ranj do 3 po 
Pol. mężczyźni o nazwiskach na literę 
Porz. H do końca I i J. 

• Jutro, dnia 25 listopada w godzinach 
°d 8 rano do 3 po pol. winni się zgłosić 
Mężczyźni o nazwiskach -.ia literę Ka do 
*ve włącznie. - cd -

Cele stronnictwa prawicy narodowej. 
„Interesy gospodarcze powinny być główną sprężyną w polityce**. 

Co mówi o zadaniach S. P. A. prez. Maurycy Poznański. 
Wobec sprzecznych i różnorodnych 

komentarzy, odnośnie zjazdu konserwa­
tystów w Łodzi zwróciliśmy się do ini­
cjatora jego i prezesa komitetu organiza 
cyjnego prawicy narodowej p. Mauryce­
go Poznańskiego z prośbą o informacje. 

Ze względu na to, iż prezes łódzkiej 
organizacji p. Maurycy Poznański do­
tychczas nic dał prasie żadnego interwic 
\vu odnośnie prac klubu konserwatywne 

go na terenie łódzkim, wyjaśnienia te po 
siadają szczególną wagę. 

— Jakie względy skłoniły p. prezesa 
do podjęcia inicjatywy w kierunku orga 
nizacji stronnictwa konserwatywnego na 
terenie łódzkim?* 

— Sfery przemysłowe i wogóle te ko 
ła społeczeństwa, które posiadają zrozu­
mienie konieczności oparcia polityki na 
interesach ekonomicznych, nie miały do 

Dzień sądu i Kary. 
Spekulanci węglowi zostali skazani na grzywnę 

i więzienie. 

Mii emigruje. 
M** c ągu 6 miesięcy wyje~ 

chaio 33 tvs osób. 
. Kryzys gospodarczy i długotrwałe 
^ezrobocie w przemyśle włókienniczym 
^Płynęły wydatnie na. wzrost emigra-
^ z Łodzi w poszukiwaniu pracy na 
inkach zagranicznych i zamorskich. 

Emigracja z Łodzi przybrała roz-
1̂ 'ary b. znaczne, i dzisiaj województwo 
,0ąz.kie stoi na pierwszym miejscu w 
^•dziedzinie. 

Ogółem w okresie od maja do listo-
P?Ma. b. r. wyjechało z województwa 
'°dzkiego przeszło 38 tys. osób, pod­
czas gdy z województwa krakowskiego 
KUedwie 6170, na ogólną sumę 110.378 
psób które w. tym okresie wyemigrowa 
t y z Polski. 
. Do państw zamorskich wyemigrowa 
' 0 tys. osób. przyczem i tutaj Łódź 
gJmuje naczelne miejsce (4574 osoby). 
Kownież j w ciągu .listopada emigracja 
* województwa łódzkiego nie uległa 
z r riniejszeniu. 

Sąd dla spraw o lichwę na specja!-
orrr. rV»ftiidieniu rozpatr/wił ?:IATC Z 
oskarżenia komisarz In rządu przeciw­
ko sprzedawcom węgla, którzy w chwili 
krytycznej, gdy nie było opalu, pobie­
rali nadmierne ceny. 

Michał Karłat (Sosnowa 15) skaza­
ny został na 2 tygodnie i 200 zł. grzyw­
ny, na koszta sądowe i ogłoszenie wy­
roku w pismach. 

Hersz Gala (Zawadzka 6) na 2 ty­
godnie więzienia i 100 zl. grzywny. 

Sprawy przeciwko Berkowi Sztajn 
(Zachodnia 13), Taubie Szleser (Al. 1 
Maja nr. 16), Szyji Erdbergowi, Anlo-
njemu Kazimierczukowi (Sienkiewicza 
nr. 69) i Michałowi Skrobkowi (Młynar 
ska 34) odroczono z powodu nieslawieh 
nictwa świadków. 

Wyżej wymienieni chowali węgiel, 
poczem sprzedawali go po 10 zł. ZŁ kc-
rzec. Komisarjat rządu pociągnął do 

odpowiedzialności 80 sprzedawców wę­
gla i obecnie sąd przystąpił do rozpa­
trywania tych spraw, ferując surowe 
wyroki. 

Obecnie komisarjat rządu wydał po­
nownie polecnie komisarjatom policji 
oraz oddziałom lotnym, by sprawdzano 
czy węgiel sprzedawany jest po cenach 
godziwych. 

Niezależnie od tego komisarjat rzą­
du jako ceny orientacyjne uważa: na 
placu ogólnym kolejowym przy sprze­
daży wagonowej do zl. 4-30 za korzec, 
przy sprzedaży na wozy zł. 4.50, przy 
sprzedaży ze składów sprowadzających 
węgiel wagonowo, a sprzedających na 
korce zł. 4.75 do zł. 4.95 za korzec, zaś 
w budkach z drobną sprzedażą po 1.45 
za 25 Bg. 

Nie stojącym się do tych ceq spisy­
wane będą protokuły policyjne i Winni 
karani będą z całą surowością. ' b. 

Jakie były ceny 
fta wczoraiszvm targu 

żywnościowym. 
: w 

dniu wczorajszym na rynkach 
f°dzkich ceny kształtowały się nastę­
pująco: masło 5.00 do 7.00, jajka do 4.00 
za mendel, śmietana 1.90 do 2.00, mie-

40 do 50 gr., korzec kartofli 11.00 do 
'4-000, marchew i buraki 15 do 25 gr., 
^bula 80 gr. do 1.00, kura 4.50 do 7.00, 
l^fzka 4,00 do 6.00, gęś 8 . - lo 1,-. 
indyki 12.— Jo 15.—, kurczak 3.50 do 

Naogól dała się zauważ/c zwyżka 
szczególnie nabiału, b-

cen 

Straszny wypadek w śródmieściu. 
Niewiasta wpadła pod tramwaj, który odciął jej nogę 

W dniu wczorajszym o godzinie 6-ej 
po południu przy zbiegu ulic Piotrkow­
skiej i Traugutta wydarzył się krew w 
żyłach mrożący wypadek tramwajowy. 

W chwili, gdy wagon tramwajowy, 
podążający w kierunku płaci Wolności 
ruszył z przystanku, znajr.uiącego się 
przy zbiegu Piotrkowskiej i Traugutta, 
rozległ się nagle 

straszny krzyk jakiejś niewiasty, 
a wślad za nim tramwaj uległ gwałtow­
nemu wstrząsowi. 

Motorniczy, nie zwlekając ani se­
kundy wstrzymał wagon i pośpisszył 
wraz z pasażerami na ratuick ofiary 
wypadku. 

Pod wagonem w konwulsyjnych 
wstrząsach kłębiła się 

krwawa masa ciała ludzkiego. 
W mgnieniu oka, przv pomocy tłu­

mnie nadbiegłych • przechodniów, wy­
dobyto z. pod kół jakąś niewiastę. 

Na widok, jaki przedstawił się o-
czom zebranych, krzyk zgrozy wydarł 
się z ich piersi. 

Nieszczęśliwe) ofierze tramwajowe­
go wypadku koła 

odcięły nogę aż po kolano 
z całego jej ciała spływały strugi krwi. 

Niewiastę nieprzytomna z bólu za­

brano do najbliższej bramy oraz nie 
zwłocznie zatelefonowano po pogo­
towie. 

Przybyły lekarz, po udzieleniu pier­
wszej pomocy, przewiózł ,ą samocho­
dem do szpitala św. Józefa w stanie 
ciężkim. 

Jak zdołano ustalić, bvł,ą to 
43-letnia Chana RaEalowicz 

przyjezdna z Końskich. 
Rafałowiczowa uległa strasznemu 

wypadkowi wskutek własnej nieostroż­
ności. Przechodząc szybko przez jezd­
nię nie zwróciła uwagi na przejeżdża­
jący tramwaj, a w chwili, gdy ujrzała 
grożące jej niebezpieczeństwo, straciła 
przytomność umysłu i, miast przebiec 
szybko przez tor tramwaiowy, zatrzy­
mała się na przeciąg sekundy, co pociąg 
nęło za sobą straszliwe konsekwencje. 

Wskutek tragicznego wypadku w 
ciągu pię-nisUt m:nu'. wstrzymany był 
ruch tram.v.c r'.wv nn d->ić zna.znym o l 
cinku ulicy Piotrkowskiej 

Przy przystanku do późnego wie­
czora gromadziły się tłumy przecho­
dniów., komcnlicącycn żywo straszny 
wypadek, którego ślady w postać: ka­
łuży krwi pozostały na jezdni oraz cho­
dniku. 

tychczas możności skoncentrowania swo 
jej pracy. 

Aktywnie czynne stronnictwa poli­
tyczne zbyt mały kładły nacisk na inte­
resy gospodarcze, które 
powinny być główną sprężyną w poIl» 

tyce, 
powodowały się &równie względami 

innemi. W tych warunkach sfery gospo 
darcze oraz koła myślące kategorjami e-
konomlcznemi nie miały możności zna­
lezienia placówki dla pracy politycznej. 

Moim zdaniem, abstynencja ta była 
wielce szkodliwa i 

należało położyć temu kres. 
Korzystając ze stosunków, jakie mnie 

łączyły z grupą konserwatystów kra­
kowskich, posiadających stary program 
uwzględniający jednakowoż nowoczes­
ne prądy socjalne, podjąłem inicjatywę 
w kierunku zorganizowania wszystkich 
czynników, którym odpowiada ideologia 
konserwatywna. 

— Jaki jest stosunek związku prze­
mysłu włókienniczego w państwie pol-
skiem do organizacji łódzkiej prawicy 
narodowej — pytaliśmy w dalszym cia-
gu prezesa Poznańskiego. 

— Nie można tu mówić o żadnym sto 
sunku, mówił p. Poznański, gdyż poli­
tyczne zabarwianie organizacji zawodo­
wej byłoby zupełnie niewłaściwe. Oczy 
wiście zaprosiłem na zebranie organiza­
cyjne sfory przemysłowe naszego miasta 
z któremi jestem w bliskim kontakcie. 

— Czy p. prezes zamierza ograniczyć" 
pracę polityczną prawicy narodowej je­
dynie do tych sfer? — pytaliśmy. 

-— Bynajmniej. Chciałbym, żeby w 
stronnictwie prawicy narodowej skoncen 
trowały się wszystkie czynniki, uświa­
damiające sobie konieczność 
oparcia pracy polityczne] na wartościach 

realnych. 
tj. na interesach gospodarczych. Przy* 
puszczam, iż oprócz przemysłu zasiądą 
przy wspólnym stole przedstawiciele ku 
piectwa i tych warstw społecznych, któ 
re doszły do przekonania, iż myśl poli­
tyczna, uwzględniająca w jaknajszerszej 
mierze realne interesy, winna odgrywać 
w życiu państwowem odpowiadającą jej 
znaczeniu rolę. 

•WIKMU4J • 

Zmiana taktyki 
ma wpłynąć na wynik 

oken. 
W najbliższych dniach odbędzie się 

w Warszawie nadzwycza.ny zjard zwiąż 
ków prac. inst. użyt. publ-.cznei. 

Od delegacji łódzkiej udającej się na 
zjazd, dowiadujemy się, iż celem jego bę 
dzie omówienie taktyki ,aka ma być sto 
sowana, przy wszelkich przyszłych ak­
cjach ekonomicznych. 

Dotychczas bowiem walki ekonomi, 
czne nosiły charakter -ściśle lokalny i 
to było jedną z przyczyn, że nie odn< 
ły one zupełnie pożądanych skutków. 

Wszelkie ewentualne wystąpienia w 
przyszłości mają nosić zupełnie inny cha 
rakter, a mianowicie, odbywać się one 
będą masowo — okręgami, a '.de jak do 
tychczas miastami. 

W związku z tern ma być również 
skoordynowana akcja lokalna. 

Dotychczas bowiem w skład związ­
ku wchodził szereg sekcji, z których 
każda posiadała samodzielny zarząd. 

OtJecnie celem silniejszego, w ewen 
tualnych wypadki;h, wystąpienia zosta 
nie utworzona t. zw. rada związku, w 
skład której weilą przedstawiciele po­
szczególnych sekcji pracowników insty 
tucji użyteczności publicznej - cd -
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś. oraz w dalszym ciągu w piątek, sobotę 

f niedzielę wieczorem dowcipna, efektowna ko-
medja de F!ers'a i CailLavet'a „Król" z Milą Ka­
mińska i Marjuszem Maszyńskim. 

Jutro, w czwartek, in drugicm -przedstawie­
niu dla inteligencji (najdroższe miejsce 3 zt.j, da 
a będzie po raz ostatni sensacyjna „Sprawa 

Makropulos" (Kobieta 3<rj-lctnla) z Izą Kozłow­
ską. 

W sobotę, o godzinie 3 m. 30 po cenach zna­
cznie obniżonych „Balladyna" — Słowackiego. 

i-ci PORANEK MUZYCZNY ORKIESTRY 
FILHARMONICZNEJ. 

Z powodu odsłonięcia pomnika Fryderyka 
Chopina, dyrekcja urządza poranek muzyczny 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 28 b. m- o godz. 
12-ej w południe w hołdzie dla wielkiego kompo 
zytora. Orkiestra Filharmonlczna pod dyrekcją 
dzielnego kapelmistrza Bronisława Szulca wy­
kona nieśmiertelną 3-clą symfonię Beetbovena 
.Eroika", która jest poświęcona wielki emu czło­
wiekowi. Jako solista wystąpi ceniony i nie­
zmiernie utalentowany planista Zbigniew Drze­
wiecki, który z towarzyszeniem orkiestry wy­
kona koncert fortepianowy F-moll Chopina. — 
Słowo wstępne wypowie fnż- Henryk Goldberg. 

WIKTOR CHENKIN W LODZI-
JWiezirównany artysta, który podczas pobytu 

„Niebieskiego Ptaka" w Polsce, górując nad ca­
łym zespołem pierwszorzędnych aktorów, od 
pierwszego swego występu oczarował publicz­
ność 1 sta! się jej ułubieńcem — wystąpi w Ło­
dzi jutro oraz w sobotę dnia 27-go b. ta. w Sali 
FJlharruonji na własnym wieczorze- Program 
koncertów Chunkina, począwszy od pleśni Blaz-
łw, poprzez piosenki Berangera az do zachwyca 
"icrd: melodii kaukaskich, obejwuje skalę u t w o ­
t ó w , która każdemu innemu artyście nastręcza 
irudiioici nie do pokonania. Występy Cjienkina 
rtaty się zdarzeniem dnia w iycJu artystycznętn. 
W koncercie bierze odział artystka opery war-
jzóaoddej Zofia Dobrowolska-Pawiowska, akom 
panjować będzie prof. Ludwik Urssteta. Począ­
tek o godz. 830 wieczorem. 

BALET WIEDEŃSKI W ŁODZI. 
Po balecie rosyjskim Margarity Promajł, 

przyjeżdża do Łodzi znakomity balet wiedeński 
Ger/rudy Bodenwiescr, który zasłynął w całej 
Etiopie jako nadający najnowsze kierunki w 
tańcu. Zospól baletu Bodenwieser składa się z 
ośmiu świetnych tancerek, a tworzone przez nią 
grupy taneczne są prawdziwymi poematami ta­
necznymi. Szczegóły programu jutro podamy. — 
Wieczory powyższe odbędą się w Sali FHJjaj-
raouji w poniedziałek, dnia 29-go oraz we wio-

jrek, dnia 30 b. m. o godz. 8.30 wieczorem 1 
wzbudza niewątpliwie wielkie zainteresowanie-

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą 

dn. 24-go listopada^ 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
17-00 — Program dla dzieck 
17-30 — Jazz- band. 
UJ.30 — „Skrzynka pocztowa" — korespon­

dencję bieżącą omówi prof. M. Stepowski. 
19.00— „Państwo polskie w rozwoju dziejo­

wym" — odczyt prof. H. Mościckiego. 
19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Rozmaitości. 
19.55 — Odczyt p. t „Architektura renesan­

su I nowożytna" — wygi. prof- Lech Nlemo-
Jewaai-

2030 — Koncert wieczorny. 
Muzyka lekka. 
Sygnał czasu. — Komunikaty prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
LONDYN, lala 3(51.4 m. 2100 — Koncert. 

t\M — Pleśni Schuberta-
RZYM, lala 425 m. 21-00 — Koncert wokalno 

muzyczny. 
WIEDEŃ, fala S31 m. 21.05 — „Bagatele i 

humoreski", utwory Haydna, Mozarta, Beetho-
vi-Tia, DKetrsdorfa, Lanncsa, Straussa, Lortringa 
i i«-

R A O J O . 
Słuohaczel Pamiętajcie, żc najlepszy odbiór 

zapewniają lampki katodowe PHILIPS MINI-
WATT. Dowodem tego jest fakt, że z zagranicz­
nych lamp katodowych, jedynie lampki PHI­
LIPS MINIWATT otrzymały Najwyższy Dyplom 
UzaanU na Pierwsze] Ogólnokrajowe] Wysta­
wie Radiowej w Warszawie. 

Żądajcie prospektów PHILIPSA od Waszego 
dostawcy lamp radjowychl W prospektach PHI­
LIPSA znajdziecie wskazówki, Jak wybrać naj­
bardziej odpowiednie lampki dla Waszego apa­
ratu. 

Ostanie 
T y g r y s y — L u d z i e — L w y - B o g ó w e - B o g a c t w o 
— N ę d z a — P r z e p y c h i S z a ł . 

Premiera lada dzi^ń w 99 
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Ulice naszego kominogrodu 
będą brukowane specjalnym materjałem 

polskiego wynalazku. 
Od pewnego czasu magistrat m. Ło­

dzi przeprowadza remont bruku na ul. 
Piotrkowskiej na odcinku miedzy ulica­
mi Nawrot j Przejazd. 

Ponieważ budowa nowego bruku, ze 
względu na nieznaną dotychczas w Ło­
dzi metodę tejże budowy, budzi wielkie 
zainteresowanie w mieście — podajemy 
poniżej kilka danych, dotyczących wła­
ściwości i pochodzenia nowego tego sy­
stemu brukowania ulic. 

Materjał, użyty przy brukowaniu 
wspominanego odcinka zwany „celasfal-
tem" jest wynalazkiem polskim, dokona­
nym przez dr. Chemji I. Iwanowską, b. 
asystentkę dr. Curie-Skłodowskiej. 

Jest to materjał o absolutnej nieprze-
puszczalności, którą wynalazczym* t łu­
maczy zawartością specjalnie ukonsty­
tuowanych związków parafinowych, wła 
ściwych ropie polskiej. 

Poza tern „celasfalt" odznacza się nie 
łamliwością i opornością na kruszenie, 
co tłumaczy się skombjnowaniem sub­
stancji organicznej z pewneml gatunkami 
węglanów i sylikatów, znajdujących się 

w pokładach naszych wapniowców i wa 
pniosyllkatów. 

Materjał asfaltowy i gudron pochodzi 
z rządowej polskiej rafinerji '„Polmin" w 
Drohobyczu, pierwiastków zaś domiesz 
kowych dostarczają pokłady mineralne 
ziemi kieleckiej. 

Prócz wyłuszczonych powyżej wła­
ściwości, „celasfalt" zaleca się również 
ceną, znacznie niższą od wszelkich do­
tychczas używanych materiałów bruko­
wych. Mianowicie koszt 1 metra kwadr, 
bruku z kostki granitowej wynosi 48 zł. 
kostki drewnianej 20 zł., „celasfaltu" zaś 
zł. 18,5. Odpowiedni stosunek zachodzi 
oczywiście i przy późniejszych napra­
wach, względnie remoncie. 

Ważną rolę gra tu i ta okoliczność, że 
— podczas kiedy sprowadzanie kostki 
granitowej ze Szwecji do brukowania na 
szych ulic i jezdni — obciąża poważnie 
nasz bilans handlowy I płatniczy — sto­
sownie „celasfaltu" przyczyni się nietyl-
ko do rozwoju nowej dziedziny naszej 
wytwórczości, lecz da również zatrudnię 
nie wielkiej liczbie bezrobotnych-

Slrê H w teatrze 
może wybuchnąć, w raz e 
meuwzgiądmen-a żąaań 

pracowników. 
W myśl zawarte j w swoim czapie 

umowy między dyrekcją teatru mciskie 
go, a związk iem p r a : » w n i k ó w instytu­
cji użyteczności publ i ;znci , teatr w i ­
nien był angażować pracowników wy­
łącznie za pośredniełwcm związków-

Ostatnio jednak przyjęto cały sze­
reg pracowników bez związku, a pora 
tern wypła ta pensji oracownikom nie od 
bywa się według u n o w v . 

W z w i ą z k u z lem odbyło sie. ojjtlne 
zebranie pracowników teatru m:c;tkie-
ćo i uchwalona wydelegować do tajstra 
"kierownika z w i ą / k j p. Kowalskiego * 
żądaniem wypełn ienia warunków umo­
w y pod groźbą s t r y k u . 

Równocześnie wyn ik ł zatarg mię­
dzy pracownikami , a dyrekcją operetki 
niemieckiej z powodu nie podpisania do 
tychczas umowy. 

I w tej sprawie r n i w w e n ' o w a ć bę­
dzie związek pracowników instytucji 
użyteczności publicznej, b. 

Zasypano oczy solą 
i ograbiono inkasenta rzeźni miejskiej. 

-:o: 

Sprawcy zostali skazani na 6 lat cięż­
kiego więzienia. 

Na krańcach miasta przy ulicy Inży­
nierskiej mieści się rzeźnia miejska, któ 
ra celem ściągania należności od swych 
odbiorców, zatrudnia specjalnego inka­
senta, powracającego codziennie z torbą 
pełną pieniędzy z miasta. 

Pewnego dnia czerwcowego o godzi 
nie 12-tej w południe Inkasent Jan Jóź-
wiak powracał, jak zwykle, do rzeźni, 
mając przewieszoną przez plecy 

torbę zawierającą około 1000 złotych. 
W chwili, gdy wchodził do bramy 

domu nagle z za węgła podskoczyli do 
niego trzej jacyś nieznani osobnicy i, nim 
Jóźwiak zdołał się zorientować, jeden z 
nich 

cisnął mu garść soli w oczy. 
Piekący ból był tak okropny, że inka 

sent krzycząc głośno złapał się za gło­
wę, a w tej chwili jeden z nieznajomych 
korzystając, z chwilowego jego oślepie­
nia, 

ostrym nożem przeciął pas. 
na którym zawieszona była torba, schwy 
clł ją i rzucił się do ucieczki wraz z swy 
mi kolegami. 

Po kilku sekundach Jóźwiak oprzy­
tomniał i spostrzegł z przerażeniem, że 
torba z pieniędzmi znikła. 

Jak nieprzytomny, wbiegł do rzeźni, 
gdzie opowiedział szybko o napadzie ra 
bunkowym, 

Rozpoczął się szalony pościg, w któ­
rym wzięła również udział policja. 

Uciekający, którym pogoń deptała 'już 
po piętach, widząc, że trzeba będzie się 
im wymknąć, w pewnej chwili 
rzucili w zboże torbę z pieniędzmi oraz 

nóż, 
sami za, dobywając reszty sił, pobiegli 
dalej. 

Jednego z nich udało się wreszcie 
przyłapać. 

Sprowadzono go do komisariatu, gdzie 
okazało się, Iż był to W-Ietnl Lucian Frań 
clszkowski. 

Aresztowany nie przyznał się do czyn 
nego udziału w napadzie i oznajmił, iż 
przypadkowo spotkał dwuch osobników 

którzy prosili go, by zaczekał na nich 
przed rzeźnią, gdzie mieli do załatwienia 
pilny Interes. 

Gdy dwaj nieznajomi rzucili się do u-
cieczki, Franciszkowski 

również się przestraszył i zrejterował. 
Torbę z pieniędzmi po długich poszu­

kiwaniach znaleziono. 
Nazajutrz w trakcie energicznego do 

chodzenia aresztowano drugiego spraw­
cę napadu szeregowca 4 oddziału inten-
dentury Michała Janika, który 

przyznał się do udziału w rabunku. 
Osobnik ten oznajmił, iż krytycznego 

dnia przybył do niego do szpitala, gdzie 
leczył się, kuzyn jego Franciszkowski, 
który zaproponował mu, by wraz z kole 
gą Jarczakiem napadli na inkasenta rzeź­
ni. Spotkali się w trójkę w parku Ponla 
towskiego, poczem zakupiono sól i udano 
się na ulicę Inżynierską. 

Jak ustalono, Jarczak zbiegł z Łodzi, 
wobec czego wysłano za nim listy goń­
cze. 

Sprawa Franclszkowsklego i Janika 
miała być początkowo rozważana w try 
bie doraźnym, jednakże przekazano ją są 
dowi zwykłemu. 

W dniu wczorajszym znaleźli się oni 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego 
który sprawę tę rozważał pod przewo­
dnictwem wiceprezesa sądu B. Witkow­
skiego, w asyście sędziów Wileckiego I 
lllinicza. 

Jak i na śledztwie pierwiastkowem 
Janik przyznał się do rabunku, 

podczas gdy Franciszkowski zaprzeczał 
iż brał udział w napadzie. 

Świadek, inkasent rzeźni Jóźwiak, o-
j)owiedział przed sądem o przebiegu na­
padu, poznając w oskarżonych jego 
sprawców. 

Po przemówieniu prokuratora Skobi 
czewskiego, który domagał się surowej 
kary dla oskarżonych, sąd wydał wyrok 
mocą którego Franciszkowski I Janik zo 
stall skazani po 6 lat ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw, das. 

DZIŚ ROZYrtAZANIE TAJEMNICY POTĘGI 
DOLARA-

Przypominamy naszymi czytebilkam, że drił 
o godz. 8 wiecz. w Sali filharmonii, ks. red. W-
Kneblewskl, świeżo przybyły gość z Ameryki, 
wygłosi niezwykle ciekawy na nasze czasy od­
czyt p. L „Tajemnica Potęgi Dolara". Jak sły­
szymy, wybiera się na ten arcyciekawy odczyt 
cała Inteligencja łódzka. 

Bilety do nabycia w cenie od 50 gr- do 250 
przy kasie Filharmonii. 

Eksmtowany 
p D d p a l i ł m i e s z k a n i e i z g i ­

nał w o o n i u . 
Tra.gedje mieszkaniows rozgrywają 

się nietylko w Polsce, lec: nękają całą 
ludność Europy środkowej. 

Nie;akś Antoni Tojko, elektroteeh* 
nik z Gracu przegrał proces o mieszka­
nie i zmuszony był je opuścić. 

W wigilię wyprowadzki polał wszy­
stkie meble naftą i zamknąwszy szczel­
nie drrwi i okna podłożył crveń. Za 
chwilą dom stanął w płomieniach. 

Po ugaszenia pożaru znalezione 
zwęglone zwłoki eksmitowanego loka­
tora. 

v*oa 
-—* 

D z f ś 1 d n i n a s t ę p n y c h 

Złodziej 
— Z 

Bagdadu 
wielki epos Wschodu—w roli gł 

floigl.! Faitfiaiis 
Mdjony dolarów—dzesia.tici ly 
sięcy stalys.ów — fenomenalne 
tricki masta pałaców i ranków, 
«.ztetoleinta praca sztabu aktoró* 

i reżyserów! 

Doiiitos nie w M M coiBb-
gdy uirzysz to arcyu^elo to 

uykrzyknie^z Cud! Cud! Cud! 

Początek o g. 4, 6. 8 i 10 w. 
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Przeciw pożyczce zagranicznej 
wypowiedziel i sie zgodnie wszyscy przedstawiciele sfer gospodarczych. 
Proponowane warunki są zbyt ciężkie i chwila obecna nieodpowiednia. 

Magistrat łódzki zwofał specjalną 
naradę w celu omówienia projektu po­
życzkowego dla budowy wodociągów w 
Łodzi. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele wielkiego i średniego 
przemysłu, właścicieli nieruchomości, 

zrzeszeń społecznych, oraz prasy. 
Wstępne przemówienie wygłosił p. 

pfez. Cynarski, przedstawiając rozwój 
Usiłowań miasta w kierunku wybudowa 
nia kanalizacji i wodociągów. Ponieważ 
nie można równocześnie sposobem gos­
podarczym, jak dotychczas, prowadzić 
obu prac, przeto zawsze przyświecała 
magistralowi myśl zaciągnięcia 

wielkiej pożyczki inwestycyjnej, 
czego, zresztą, domagała się od począt 
ku cała prasa bez różnicy kierunków. 

Własny budżet inwestycyjny jest 
zmienny zależny od ogólnego poziomu 
prosperowania miasta, a planowa praca 
nie może być hamowana w okresach, 
gdy 
wpływy magistrackie się zmniejszają. 

Ostatnio do magistratu napływa bar 
dzo wiele ofert pożyczkowych. P. pre­
zydent zwraca jednak uwagę, iż zaciąg­
nięcie pożyczki spowoduje 
wydatne podwyższenie ciężarów społe-

i nych (podatków). 
Jedna z ofert zagranicznych, przed­

stawiona magistratowi przez dr. Zieliń­
skiego z Warszawy, proponuje kredyt 
15 mil), dolarów po 7 proc. Obligacje 
emitowane być mają po kursie 86-78. 
Prowizja i kurtaże mają wynieść około 
2 proc. Magistrat chciałby nie zaciąg-
gać odrazu całej pożyczki, lecz brać ją 

ratami w miarę potrzeby. 
Splata pożyczki ma się zacząć po 5 

latach i trwać będzie 30 lat. 
Gdyby pożyczka taka doszła do skut 

ku, to należałoby uwzględnić i inne in­
westycje (bruki, szkoły, • łaźnie, szpi­
tale). Budowa wodociągów musiałaby 
kosztować 46,6 milj. złotych, jednak 
wraz z kosztami emisji, procentami, kur 
tażem i td. suma ta wzrosłaby do 

68,5 miljonów złotych. 
Zaznaczyć jednak trzeba, że w cią­

gu 35 lat procenty i koszty podwoiłyby 
tę sumę, tak, iż w tym czasie Łódź mu­
siałaby za wodociągi zapłacić 160-170 
milj. złotych. Po trzech latach od chwili 
rozpoczęcia budowy, miasto mogłoby 
iuż korzystać częściowo z wodociągów 

woda jednak byłaby bardzo droga. 
Tak więc, jeśli dziś Warszawa nosi 

się dopiero z myślą podwyższenia ceny 
wody do 31 groszy za metr sześcienny, 
to w Łodzi należałoby brać dla opędzę 
nia wydatków i amortyzacji 87 groszy 1.. 

Magistrat dotychczas nie powziął w 
sprawie pożyczki wodociągowej żad­
nych decyzji, chciałby bowiem przed­
tem wysłuchać > 
opinji społeczeństwa i rady miejskiej. 

W dyskusji, która rozwinęła się po 
przemówieniu p. prezydenta Cynarskie 

go zabrał przedewszystkiem głos pan 
mec. Stypułkowski, jako członek komi­
sji kanalizacyjnej. ' 

W komisji tej panuje tendencja bu­
dowy kanalizacji przy pomocy fundu­
szów własnych, wodociągów zaś na pod 

stawie pożyczki zagranicznej. Ta sama 
opinja panuje w min. skarbu. 

Do Łodzi amerykan skierował rząd. 
Komisja kanalizacyjna jest zdania, że 
warunki proponowanego krdytu 

są bardzo ciężkie. 

Dziś i doi nasi. 1 CASINO Dziś i dni nait. 
Najnowszy hyper-tilm ..Złotej Serji" produkcji „Sfinks" na tle słyn­

nego romansu Heleny Mniszek. 

TRĘDOWATA 
Gł. rolę StefciRudecKiej kreuje najwybitniejsza polska aktorka filmowa 

Jadwiga SmosarsKa 
Partnerem je] jest słynny ze swej p:ękności i talentu 

BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 
który tnkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 

Waldemara ordynata Michorowskiego. 
Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Michorow-
skich, w Głębowiczach, Słodkowcach, Ruczajewie, Krynicy 

i Warszawie. 

Kierownik budowy kanalizacji p. inż. 
Skrzywan twierdzi, że Łódź, posiadają? 
już gotowe plany Lindleya i doświadczę 
nie, może zaoszczędzić ze sumy koszio 
rysowej 12—15 procent. 

Dalej w dyskusji brali udział: p. n. 
wiceprezes Kernbaum, mec. Pawłów-KI 
prezes Frydrych, red. dr. Kirkien, radni 
Fiedler i Waszkiewicz, prezes BabJacT-
ki , dyr. Szulborskd i inni, którzy prze­
ważnie wypowiadali się 

przeciwko zaciągnięciu pożyczki 
w chwili obecnej i na proponowanych 
warunkach. 

Inż. Stupukowski zakomunikował, że 
półroczna rata wraz z odsetkami wyno­
sić będzie przy zaciągnięciu pożyczki ra 
tami — 2.743.250 zł., zaś przy zaciąg­
nięciu całej sumy odrazu—zł. 2.906.%o. 

Wiceprezydent inż. Wojewódzki 
wskazał na momenty socjalne przy ro­
botach inwestycyjnych, na szkodliwość 
przeciągania robót kanalizacyjnych ze 
względu na brjiki miejskie, wobec cze­
go należałoby roboty kanalizacyjne pro 
wadzić w tempie możliwie szybkiem, 
zaś .prace wodociągowe nie mogą być 
prowadzone w tempie tak powolnem, 

! jak kanalizacyjne. 
Przyśpieszenie zaś tych robót przy 

obecnym systemie finansowania ich, t. 
zn. zapomocą przeważnie pożyczek rzą 
dowych dla zatrudnienia bezrobotnych 
— będzie niemożliwe. O ile zatem mia 
sto nie zaciągnie pożyczki, 
trzeba będzie na długi czas zrezygno­

wać z budowy wodociągów, 
jak ł innych większych inwestycji oraz 
z doprowadzenia miasta do należytego 
•wyglądu. 

Przy obecnych, nieunormowanych je 
szcze stosunkach finansowych, warun­
k i proponowanej pożyczki są może nie­
odpowiednie, ale gdy stosunki zmienią 
się na lepsze, choćby w pewnej tylko 
mierze, 

trzeba będzie pożyczkę zaciągnąć 
i pracować wówczas forsownie, aby ka 
pitał wyzyskać możliwie najintensyw­
niej oraz jaknajszybciej móc przystąpić 
do eksploatacji wodociągów. 

Również i wiceprezydent Groszków 
ski był zdania, iż obecr.a chwila 

nie Jest odpowiednia do obciążania 
: miasta 

i przyszłych pokoleń tak wielkiemi zo­
bowiązaniami finansowemi w walucie 
obcej gdy dochody swe miasto czerpie w 
walucie krajowej, której poziomu stabi­
lizacji, wzgl. przyszłych fluktuacji kur­
su niepodobna przewidzieć. 

Prezydent Cynarski, dziękując ze* 
branym za wzięcie udziału w konferen­
cji, zamknął obrady, poczem odbyła się 
konferencja pr.ezydjum magistratu z 
obecnymi przedstawicielami prasy. 

Defal^el !yta?ow! § | 
domagaią sią równo-

uprawnienia z inwalidami 
W stowarzyszeniu kupców detali-

stów województwa łódzkiego (Piotrków 
ska 31) odbyło się walne zebranie kup­
ców branży tytoniowej. Na zebrania 
tym omawiano szereg bolączek oraz 
podkreślano znaczenie konkurencn, ja­
ką stwarzają dla detalistów tytonio­
wych inwalidzi. 

Władze traktują obie te kategorie 
nierównomiernie, tak, iż inwalidzi mo­
gą wyroby sprzedawać do 12 w nocy, 

Dotkliwym ciężarem jest również 
przymus hurlowrućzy, który powoduje 
w wielu wypadkach fakty, -t detaUści 
tytoniowi nie posiadają na składzie lep­
szych gatunków papie»osów i tytoniu. 
Nie mniej ważną i aktualną obecnie 
sprawą są patenty i wysokie podatki, 
których inwalidzi nie płacą o.-as zwyż 
ki komornego. 

W wyniku ożywionej dyskusji posta 
nowiono zwrócić się do dyrekcij mono­
polu tytoniowego z przedłożeniem tych 
postulatów, które nie kwestjonuiąc za­
sadniczych praw inwalidów, w.nny być 
zrealizowane w interesie ogółu nietylko 
detalistów tytoniowych, ale i konsumen 
tów. 

Początek o g- 3 I p6f pop. 
mi 

Passe partout i bilety ulgowe nieważne 

Specjalna ilustracja muzyczna w wyk. ork. symf. pod dyr. L.Kantora 

K o n c e r t p e ł n e j o r k i e s t r y o d g o d z i n y 5 - e j 

minutowe posiedzenie Rady miejskiej 

Szmery ^ mum% 
poawyzka bą ^we 

wprowadzona. 
W ostatnich dniach wzmogły się zna 

cznie szmery i przerwy w rozmowach 
telelonicznych w Łodzi. W związku z 
tem dyrekcja PAST w Łodzi, przystą­
piła do rewizji przewodników, w celu 
usunięcia tych niedomagaó. 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż z 
dniem 1 grudnia ma nastąpić 25 proc. 
podwyżka opłat telefonicznych, tak, iż 
dotychczasowe wprowadzenie prowizo­
rycznie, tytułem próby podwyższone o-
płaty — utrzymaneby zostały przez 
specjalną międzyministerialną komisję 
dla zbadania kosztów eksploatacji tele­
fonów — jako ostateczne. 

Poszukuję umeblowanego 

p o k o j u 
z oddzielnym weiściem 
— wprost ze schodów — 

Oferty sub „C. W.' do adm. .Republiki' 

odbyło się wczoraj 
Wczorajsze posiedzenie rady miej­

skiej w Łodzi, zaiste, było niezwykłe. 
Trwało zaledwie 3 minuty. Ojcowie mia 
sta, przerażeni incydentem z robotnika 
mi w zeszłym tygodniu, tym razem 

byli pod opieką policjL 
Sprowadzono aż cały pluton, który 

wprawdzie do wnętrza gmachu nie 
wszedł, lecz już na pół godziny przed 
posiedzeniem policja obstawiła drzwi 
wejściowe 

Cały dziedziniec 
zalany byl formalnie przez robotników 

sezonowych, 
którzy i tym razem zamierzali „spraw­
dzić", jak się też ich sprawy załatwia 
na plenum. 

Ale drzwi były zamknięte. Wpusz­
czono cpprawda kilku robotników, ale 
tylko zupełnie pewnych. To też i gale 
rja wyglądała cichutko i spokojnie. 

Na sali, wśród radnych niezwykłe 
podniecenie. Brak ąuorum. 

pod ochroną policji. 
Nie wszyscy radni widocznie czuli 

się zbyt pewni, by przyjść na posiedze­
nie. Chciano jednak widocznie konie­
cznie uchwalić tę 

sprawą 13 pensji, 
bo oto zauważyliśmy ciekawy i charak 
terystyczny obrazek. 

Gdy ktoś z radnych zamierzał zakwe 
sljonować ąuorum, koledzy jego, bliżej 
siedzący, gwałtownie poczęli go usca-
kajać, machając ręką: „Niech się to już 
skończy,..". 

Na porządku dziennym był jeden je­
dyny punkt, pozostały z poprzedniego 
posiedzenia. 

Sprawa 13-ej pensji. 
Uchwalono ją odrazu, w wysokości 

jednomiesięcznych poborów dla praco­
wników miejskich i nauczycieli I w wy 
sokości 1-tygodniowych poborów dla 
robotników. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
Po upływie 5 minut gmach rady świe 

cił pustkami. Sum. 

Panowie egzekutorzy, ostrożnie! 
^ie woino sekwestrować przedmiotów, nie należących 

do właściciela mieszkania. 
Egzekutorzy podi lkcwi ściągając 

od zalegających płatników należne skar 
bowi podatki, zmuszeni są często se­
kwestrować różne przedmiot/, by póź­
niej w wyznaczonym terminie sprzeda­
wać je na licvłacji i tą arogą pokryć za 
ległości. 

W wielu jednak wypadkach egzeku­
torzy ci postępują niewłaściwie, gdyż 
okładają sekwestrem pr»edmiotv, które 
nie są własnością tęj osoby,, od której 
należy się władzy skarbowej podatek. 

Powoduje to później różne nieprzy-
jmności dla tych osób, ktSrc są praw­
nymi właścicielami objętych sekwe­
strem przedmiotów i naraża te osoby 
na kilkakrotne nieraz nawet chodzenie 
do urzędu, celem wyświetlenia sprawy. 

Wypadki takie zdarzają się obecnie 
dość często, zwłaszcza, gdy egzekutor 
podatkowy odwiedza mieszkanie płat­

nika w czasie jego nieobe:nn.;ci. 
Dla uniknięcia ewent. przykrych na­

stępstw należy w takich wypadkach 
bezzwłocznie złożyć podanie do właś­
ciwego urzędu skarbowego i wskazać 
przedmioty niesłusznie objęte sekwe­
strem oraz wymienić faktycznych ich 
właścicieli. 

Ostatnio władze skarbowe otrzyr 
mały specjalne zarządzenie z minister­
stwa skarbu, w myśl którego urząd 
skarbowy, po otrzymaniu takiago poda­
nia, obowiązany jest egzekucję * tych 
przedmiotów natychmiast wstrzymać i 
sprawę dokładnie rozpatrzyć, (p). 
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Pożyczha wodociągowa. 

Inicjatywie zwołania przez magistrat 
konferencji, celem wypowiedzenia się w 
sprawie pożyczki amerykańskiej dla bu 
dowy wodociągów, należy przyklasnąć. 
Osiągnięto przyłem podwójny cel. Z Je­
dnej strony bezstronni krytycy wykaza 
Et całą nierealność 1 szkodliwość flnanso 
wanla tą drogą budowy wodociągów, z 
drugiej strony zarząd miasta, odrzucając 
ofertę, może zasłonić się autorytetem o-
ninjl najpoważniejszych przedstawiciel 
miasta. 

Gnrpa amerykańska oferuje miastu po 
ćyczkę w wysokości 15 milionów dola 
rów pa okres 35-letnl, przyczem amorty­
zacja rozpoczęłaby się po 5-ciu latach 
Warunki emisyjne są następujące: kurs 
emisyjny po uwzględnieniu prowizji wa 
bałby się od 85 — S6 za sto, Oprocento­
wanie wyniosłoby 7 proc. W tych warun 
kach same procenty w okresie 5 lat wy 
niosłyby nieomal tyle, ile koszt całej bu 
dowy wodociągów, który został określo 
ny przez biura techniczne magistratu na 
sumę 5 i pół miliona dolarów. Dodać na 
leży, iż w razie zaciągnięcia tej pożyczki 
koszt metra sześciennego wody wyniósł 
by 91 groszy, podczas gdy w Warszawie 
płaci się dotychczas 21 groszy, a w naj­
bliższym czasie cena ta ma być podwyż 
szona do wysokości 31,5 groszy. 

Już same te względy wskazują dowo 
dnie, iż pożyczka na tych warunkach ml 
jałaby się z celem. Woda byłaby tak dro 
ga, że nikt nie mógłby je) ,pić, a miasto 
obciążone byłoby serwitutom, któryby 
przerastał możności finansowe. Pomija­
jąc nawet te względy, oraz trudności wy 
łaniające się z racji lokaty tej części po­
życzki, któraby zaraz nie mogła być zu­
żytkowana, istnieją tu względy natury 
zasadniczej, dla których od pierwszej 
chwili stanowczo należy słe wypowie­
dzieć przeciwko zaciągnięciu pożyczki. 

Fuianse państwa znajdują się niestety 
dotychczas w stanic zupełnej płynności, 
to też zaciąganie wszelkiej pożyczki, nie 
opiewającej na złote obiegowe, kryje w 
sol% poważne ryzyko kursowe. Zanim 
waluta nasza nie będzie w zupełności za 
bezpieczona, wchodzenie w długoterml 
nowo dolarowe zobowiązania urąga 
wszelkim zasadom finansowego rozsad 
ku. Penetracja zagranicznych pożyczek 
do Polski musi odbyć się na zupełnie In 
nej drodze. Przedewszystkiem skarb 
państwa posiadać musi odpowiednie za­
soby, gwarantujące kurs waluty, zanim 
Inicjatywa zaciągania pożyczek zagra­
nicznych czy to ze strony samorządu, 
czy też osób prywatnych będzie mogła 
być uważana za słuszną. 

Z chwilą gdy skarb zaciągnie pożycz 
kę odpowiednią do naszych potrzeb walu 
(owych, nie tylko zostanie zabezpieczo­
ny kurs złotego, alb jednocześnie warun 
kl emisyjne dla Polski zmienią się znacz 
nie na korzyść. Najbardziej klasycznym 
przykładem, że właśnie w tym kierunku 
idzi? rozwój wypadków, były Niemcy. 
W pewnym czasie po pożyczce Dawesa 
wystąpiły na rynek pożyczkowy wielkie 
niemieckie firmy przemysłowe, kraje 
związkowe i samorządy, uzyskując na­
wet dogodniejsze warunki emisyjne ani­
żeli Rzesza. 

Tą drogą musimy pójść również 1 my. 
Samorząd łódzki może wystąpić dopiero 
na zagraniczne rynki finansowe, gdy o-
bligacje rządu polskiego wprowadzone 
zostaną na światowe giełdy. Wprawdzie 
na onegdajszem zebraniu poruszana była 
sprawa ewentualnej konwersji w momen 
cie, gdy koniunktury zagraniczne, dla pol 
skich papierów ulegną zmianie na lepsze 
lecz praktycznie jednak ta koncepcja nie 
posiada żadnej wartości, ze względu na 
bardzo niski kurs emisyjny. 

Wszystkie zatem względy przema­
wiają przeciwko zaciągnięciu pożyczki 
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W notesiku businessmana. 

PODWYŻSZANIE KAPITAŁÓW zakłado-
wych większych spółek akcyjnych — na które 
niedawno wskazywaliśmy — trwa w dalszym 
ciągu; pierwsza fabryka lokomotyw podwoiła 
swój kapitał zakładowy z dwóch na 4 mlljo-
ny; zakłady amunicyjne „Pocisk", PODNIOSŁY 
swój kapitał zakładowy O blisko 6 /miij. do "wy­
sokości 8 mlljonów; Podkarpackie Towarzy­
stwo elektryczne z pół miljona na cały miljon 
złotych. 

KONIE szlachetnego pochodzenia zakupować 
będzie niebawem wojskowość; kupno będzie u-
skutecznione za gotówkę lub krótkoterminowe 
czeki. Konie muszą mieć zaświadczenie odnoś­
ne] gminy, iż nie panuje w jej obrębie zakaźna 
choroba końska. 

MŁÓCKA ZBÓZ — wobec dobrych cen — 
odbywa się obecnie w przyspleszonem tempie, 
wpływa na to również i fakt, iż roboty w polu 
zakończyły się. 

! 
POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY w 

Polsce podwyższa swój kapitał — w myśl u-
chwały walnego zgromadzenia z 20 b. m. — do 
2 miljonów zł., drogą yłnisji 20.000 akcji warto­
ści nominalnej 35 zł. 

NA ZABAWKI POLSKIE do naszych izb prze 
tnyslowo-handlowych zgłasza zapotrzebowanie 
w dużych ilościach; Argentyna I Australia-

Łódź, 24 listopada 
PACZKI KUPCÓW polskich do Persji zawie­

rające towar, mogą być wysyłane do Persji za 
pośrednictwem naszego teherańskiego posel­
stwa; jednakowoż poselstwo żąda przesłania so­
bie dodatkowo około 3 zł. od kilograma na do­
datkowe koszty dostawy paczek w Persji. 

PO OSTATNICH WAHANIACH i to dość sil­
nych cyfra dziennego obrotu dewizowo-waluto-
wego na giełdzie warszawskiej ustabilizowała 
się znów przy poziomie około 400 tysięcy dola­
rów. 

BANK TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH 
opublikował swój bilans na 30 września 1926 r-

Własnych kapitałów obrotowych bank nie 
posiada. Przy ogólnej kwocie zasobów włas­
nych 2-6 mil)., nieruchomość bilansowana cytrą 
2,8 miljona. 

Mimo to bank nie jest pozbawiony ŁATWOŚCI 
operowania wobec stosunkowo znacznego zapa­
su kasowego — 1.5 miljona, a także i z tej racji, 
że na 5,8 mlljonów wkładów, około 1.25 mili. sta 
nowią wkłady terminowe, a 0,7 miljona wkłady 
oszczędnościowe. 

Bank kredytował w otwartym rachunku 760 
tys., dyskont wyniósł 4,4 mlłjona zł-, z czego re­
dyskontowano 2,4 mil]. 

Trzy kwartały bież. roku w kosztach Han­
dlowych wyniosły 542 tys-, co stanowi bardzo 
pokaźną kwotę w ustosunkowaniu do zysków na 
procentach I prowizji. 

Ciężka sytuacja w przemyślę dzianym 
spowodowana jest ciepłą pogodą. 

Metale. 
SYTUACJA OGÓLNA. 

Londyn, 23 listopada. 
(Tel. wł. „Republiki"). 

Po silnych zniżkach cen w październiku, pie» 
wsza polowa bieżącego miesiąca zaznaczyła sil 
silniejszą tendencją. Wldocznem Jest ożywienie 
w metalach zarówno w Anglji jak na kontynen­
cie. Specjalne nadzieje wiąże się z możliwością 
strejku angielskiego. W Niemczech poprawił* 
się sytuacja w przemysłach przerabiających tnł 
tale. 

Bardzo doniosłem wydarzeniem Jest wystą­
pienie Brltlsh Metal Corporation z kartelu mie­
dzianego, o czem donosiliśmy. Z drugiej strony 
powstanie kartelu alumlnjowego świadczyłoby « 
tom, że nie można mówić narazle o upadku my­
śli międzynarodowego zrzeszenia się metalurg*-
kl 1 handlu metalowego. 

CZESI- W KARTELU STALI? 
Wiedeń, 23 listopada. 

(Tej- wł. „Republiki"). 
W końcu bieżącego tygodnia odbędzie się W 

Pradze konferencja hut czeskich celem definity­
wnego zdecydowania kwestji przystąpleoił 
Czech do kartelu. 

Na łódzkim rynku wyrobów dzianych 
panuje obecnie kompletny zastój, które­
go przyczyną "jest -panująca piękna po-
goda. 

Fabryki miejscowe nie tylko że są 
pozbawione zamówień, ale otrzymują sy 
stematycznie Odwołania poprzednich zlej 
ceń. 

Wskutek ciepłych pogód podstawo­
wy w tej gałęzi HANDLU włókienniczego 
sezon zimowy został przerwany. 

W tych warunkach, pomimo, iż pierw 
sza połową ,seszonu miała przebieg bar­
dzo pomyślny, ogólne jego wyniki są nad 
wyraz niekorzystne. 

O ile nawet w najbliższym czasie na 
stąpią zimna, to na wznowienie ruchu 
w handlu nie można bardzo liczyć. 

Niema również widoków eksporto­
wych, gdyż spadek cen bawełny pozba­
wił łódzkie wyroby dziane zdolności kon 
kurencyjnej. Przemysł dziany zakupił su 
rowiec po dawnych cenach, dzięki cze­
mu obecne ceny wyrobów są wygóro­
wane. 

Zaznaczyć należy, że w ciągu całego 
sezonu poszukiwane były na rynku wy 
łącznie najtańsze gatunki towarów. 

Wypłacalność klijentell jest dotych­
czas zupełnie dobra, na przyszłość je­
dnak należy się liczyć z bardzo poważ-
nemi uzasadnioncml obawami. Nie ulega 
wszak wątpliwości, że o ile odbiorcy to 
waru nic sprzedadzą go, będzie to rów­
noznaczne z zawieszeniem wypłat. Han­
del dziany pozbawiony jest bowiem zu­
pełnie kapitałów zapasowych. 

W obiegu znajduje się wyjątkowo zna 
czna ilość weksli, wystawionych pod­
czas 2-miesięcznego ożywienia. 

Obecnie przy sporadycznych tranzak 
cjach udziela się klijenteli otwartego kre 
dytu. 

Wreszcie, jako na okoliczność charak 
terystyczną dla rynku, wskazać należy, 
na żądanie klijenteli udzielania bonifikaty 
za niesprzedany towar. Żądanie te po­
pierają kupcy tak wymownym argumen 
tern, jak groźbą zwrotu towaru. C. 

Handel pograniczny 
w województwie łódzkiem 

W dniu wczorajszym przybyła do Ło 
dzk delegacja; kupiectwa z Praszki po­
wiatu wieluńskiego, która udaje • ię dziś 
do p. wojewody w sprawie wznowienia 
wydawania przez Plaroslwo przepustek 
na pogranicze' nifenijeckie. 

Dzięki tym' przepustkom kwitł do­
tychczas handel, polegający na ekspor­
cie do Niemiec artykułów rolnych i mle 
Czarskich, przyczem z legc procederu 
utrzymywała się cala ludność kupiecka 
Praszki., 

W sprawie' te; interweniować będą 
razem ze wspomnianą delegacją przed­
stawiciele ientra nogo stowarzyszenia 
kupców. 

Płaćcie zaległe 
podatki! 

Władze skarbowe otrzymały z mini­
sterstwa skarbu polecenie przystąpie­
nia do energicznej egzekucji nieuiszczo 
nych podatków, których płatność przy 
padała do dnia 15 b. ra., t. j . podatku 
gruntowego za rok bieżąc/ i podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego 
w październiku, oraz I I połowy zaliczki 
na poczet podatku przemysłowego od 
obrotu za I I I kwartał r. b., płatnej 20-go 
b. m. 

Przypominamy, ie w ciągu listopada 
nałoży wykupywać świadectwa przemy 
słowe i karty rejestracyjne na r. 1927, 

Finanse. 
DALSZE WYJAŚNIENIE TAJEMNICY TRUSTU 

„A. B. C.M> 
Londyn, 23 listopada. 

(Tel. wł. „Republiki"). 
Formalne założenie nowego trustu między­

narodowego finansów t. zw. A-B-C. (American, 
Brltlsh, Continental Corporation), już dokonało 
się. Nowy trust został wniesiony do rejestru 
handlowego w Wllmlngton (Delaware); wniesie­
nie Jako założyciele uskutecznia: „Blyth, Witter 
and Co." oraz „J. H. Schroeder Banking Corpo­
ration". „A.B-C-" pracować będzie lako t. zw. 
„lnvestement-łrust". Terenem działalności bę­
dzie cały świat. Działalność jego polegać będzie 
na zakupowaniu najróżniejszych papierów warto 
śclowych. Kapitał własny wynosić będzie 14' 
mlljonów doi. O Ile zajdzie potrzeba powiększe­
nia przedsiębiorstwa 1 zwiększenia w związku s 
tern kapitału zakładowego, zostaną emitowano -
na odpowiednią kwotę t. zw. deberrturc bonds-
Kierownictwo będzie spoczywało w rękach do­
mów Blyth'a I Schroedera. 

Według deklaracji domu Biyth Witter and Co., 
nigdy nie było iak doskonało] okazji do dobre] • 
lokaty pieniędzy w zblednlałych państwach eu­
ropejskich I nigdy nie było tak wielkiej pewno­
ści lokat Jak obecnie- Zadaniem trustu będzie wy 
zyskanie tej okazji. 

Przypuszczają, lż „A. B. C " stanie się dzięki 
swym konneksjom pierwszorzędną stacją rozv. 
dzlelczą dla kapitału amerykańskiego w jego po-
chodzie do Europy. 

HAUSSA W PAPIERACH WARTOŚCIOWYCH 
Wiedeń, 23 listopada. 

(Tel. wł. „Republiki"). 
Haussa na giełdach berlińskiej, wiedeńskiej ) 

praskiej dla wszystkich papierów wartościo­
wych nie mogła być dotąd opanowana; spodzU 
wają się jednak, iż haussa punkt kulmlnacyjiiJ 
już przekroczyła-

Cła. 
NOWA TARYFA CELNA FRANCUSKA. 

Paryż, 22 listopada-
(Tel- wł. „Republiki"). 

Wprawdzie oficjalne ujawnienie nowej taryfy 
celnej Jest systematyczne odkładane, uzyskaliś­
my o niej następujące wiadomości: specyfikacja 
taryf (oznaczająca zaostrzenie protekcjonizmu), 
wzrosła, zamiast dotychczasowych 654 wzel-
1035 pozycji należy się obecnie spodziewać 1700 
pozycji Zwłaszcza powiększono ilość pozycji 
włókienniczych I metalurgicznych. Wprowadzo­
no do taryfy system stawek zasadniczych dl» 
grup wraz ze współczynnikami dla podgrup to­
warów. Wprowadzono nadto zmienny współ* 
czynnik, który ulegnie zmianom w miarę zmian 
waluty. 

amerykańskiej wodociągowej na obecnie 
proponowanych warunkach. Sytuacja fi 
nansowa Polski jest tego rodzaju, lż o ile 
kurs złotego ma być utrzymany na obec 
nym poziomie, decydująca ta operacja 
pożyczkowa musi być przeprowadzona 
najdalej w pierwszych miesiącach przy­
szłego roku. Jeśli się to nie stanie, bar­
dzo wątpliwem jest, aby złoty mógł się 
utrzymać na dotychczasowym poziomie. 

Wobec prądów, panujących w miaro 
dajnych sferach rządowych, należy wno 
sić, iż do tego czasu zrobione będą decy 
dujące posunięcia w tym kierunku. Naj 
dalej w sześć miesięcy po rozwiązaniu 
problemu pożyczkowego przez .rząd pol 
ski będą aktualne pożyczki zagraniczne 
samorządów czy też wielkich zakładów 
przemysłowych. Wówczas jednak, za­
równo kurs emisyjny jakoteż stopa pro­

centowa ulegną znacznej zmianie na ko* 
rzyść. 

Do tego czasu musi być odłożona po* 
życzkowa wodociągowa w Łodzi. Nale­
ży wyrazić zadowolenie, Iż na poniedzlał 
kowej konferencji przedstawiciele zarżą 
du miasta podzielili słuszność objekcjL 
które powyżej wyłuszczyllśmy, a»którfl 
były nieomal jednomyślnie przez zebra­
nych podniesione. L. K. 



Dolar w Łodzi. 
Wczoraj kurs dolara na łódzkim ryn 

ku walutowym wynosił w płaceniu 9.01 
i pół i w żądaniu 9.02. 

Tendencja utrzymana. 
Obroty znikowe. 
Podaż matcrjału dolarowego 

w^tsza popyt. 

I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A Sir. 9. 

prze 

Wielokrotne paszpor­
ty dla kupców. 

_ Centralne stowarzyszenie kupców 
•kierowało do ministerstwa przemysłu 
i handlu listę miejscowych kupców, za­
sługujących na otrzymanie wielokrot-
*ych paszportów zagranicznych ulgo-

SYNDYKAT DLA POPIERANIA HAUSSY 
FRANKA-

Paryż, 22 listopada. 
(Tel. wł. „Republiki"). 

Amsterdamska „Alecmeen fiandelsblad" do-
h°sU iż międzynarodowa spekulacja stworzyła w 
Amsterdamie syndykat dla popierania haussy 
"anka. Syndykat dysponuje kapitałem zakłado­
wym w wysokości wielu milionów franków. — 
Równolegle z zakupami franków na giełdach 
kwiatowych, syndykat sprzedaje we Francji zna 
^ne ilości dewiz i walut. Obawiają się, Iż akcja 
»yndykatu obliczona jest na późniejszy kontr-
»tak. 

OSŁABIENIE LIRY. 
Londyn, 22 listopada. 

Na giefdach światowych w ostatnich dniach 
pabla dotąd silna tendencja dla,liry. Przypisu-
*'.}° kierowaniu się całej międzynarodowej spe 

GIEŁDY. 

km gjf3'' d"o dewizy paryskiej. 

GOTÓWKA. 
Dolary S.99 

CZEKL 
Belgja 125,55 
Holandja 360,65 
Londyn 43,68 
Nowy York 9,~ 
Paryż 32,10 
Praga 26.72 
Szwajcarja 173,90 
Wiedeń 127,18 
Włochy 37,85 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75,50 — 77 — 
Pożyczka kolejowa 87 — 87,50 
Pożyczka kon wers. 5 proc. 46 — 

8 prco. 93,50 — 95 — 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

przedw. 37,75 — 37,70 — zł. 36,85—36,65 
5 proc. obi. Tow. Kred. rn. Warszawy 

przedw. 30 — zł. 42,25 — 41,75 
AKCJE. 

Bank Handlowy 3 — 3,10 
Bank Spółdzielczy 75 — 
Bank Zarobkowy 5,50 
Bank Polski 82— 81,25 
Bank Zachodni 1,30 
Bank Przem. Lwów 0,10 
Cerata 1 — 
Siła i Światło 22 — 
Cukier 2,90 — 2,85 — 2,90 
Węgiel 69 — 
Cegielski 13,50 
Modrzejów 3,60 -— 3,65 
Parowozy 0,26 
Starachowice 2,06 — 2,04 — 2,06 
Syndykat Roln. 1,30 — 1,60 
Borkowski 1,20 — 1,25 
Spirytus 2,05 
Brown Boveri 1,50 
Czestocicc 1,15 — 1,13 — 1,15 
Wysoka 3 — 

1,00 

Zboże. 
OGÓLNA SYTUACJA ŚWIATOWA. 

Londyn, 23 listopada-
(Tel wL „Republiki"). 

W Australji żniwa już rozpoczęły się escicift 
wo- "Mimo to tonaż zamówiony nawet na pófhe 
terminy Jest na tyle drogi, Iż nte można się spo 
dz:ewać, aby australijskie oferty wplyrięry na 
zniżkę cen. Z Argentyny także napływają windo 
mości o pomyślnym przebiegu żniw; zanotować 
wypada, iż powierzchnia siewna w'tyra roku 
wzrosła. W Kanadzie ogłosiło ministerstwo rot 
nictwa nowe cyfry o zbiorach, które znowuż sa 
wyższe o parę miljonów buszll, aniżsll popne i 
nie. Wiadomości z kontynentu curopejsKlego t» 
analogiczne Dobre pogody umożliwiają prawi­
dłowy przebieg prac w polu; rok obecny Jest o 
tyle wyjątkowy. Iż przypuszczalnie nie będzie 
żadnych strat z powodu zamarzania. 

REFLEKSY POLSKIE NA WĘGRZECH. 
Wiedeń, 23 listopada. 

(Tel. wl . „Republiki"). 
Wiadomości t Polski o zamierzonych restryk 

cjach eksportowych dla .żyta wydatnie wzmoc­
niły tutejsze kursy. Sytuacja dostawców wę­
gierskich w środkowej Europie polepszy się da­
lej według wszelkiego prawdopodobieństwa. 

Nobel 2,60 — 2,55 
Lilpop 16 — 
Ostrowieckie 7,25 
Rudzki 1,10 
Ursus 1,40 
Żyrardów 11,30 
Haberbusch 64 — 
Lombard 2,90 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. 23 listopada. 

Nowy York 4,84 7/8 
Holandja 12,13 
Francja 137,25 
Belgja 34,86 i pół 
Włochy 114,62 
Niemcy 20,43 1/8 
Szwajcarja 25,14 3/4 
Hiszpanja 32,02 
Portugalja 2,53 
Danja 18,21 
Szwecja 18,17 1/4 
Norwegia 18.90 
ilelsingfors 192,50 
Praga 163,62 

Paryż, 23 listopada. 
Londyn 138 
Nowy York 28,53 
Belgia 397 
Hiszpania 430 
Włochy 120 
Szwajcarja 550 
Holandja 1138,50 
Praga 84,80 
Rumunja 15,90 
Niemcy 668 

«o r e k l a m G A Z E T O W Y C H 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO C E N N I K Ó W p r o s p e k t ó w 

Za 100 złotych: 
Zurych 57,50, Berlin 46,285 — 46,765, 

wypłaty na Warszawę 46,42 — 46,66, 
Wiedeń czeki 78,25 — 78,75, banknoty 
78,40 — 79,40, Praga 374,50, Londyn za 
1 f. szt. 43 i pół 

Jdjecla 'orograficzne 46 Cdow reproduteył 
R Y S U N K I . p r o j e K r y . r e K l e m c w e 
I w y d a w n i c z e w y k o n y w a 

R. B O R K E N H A G E N 

Ł Ó D Ź , Piorrkow&kalOO.Tel. 11 -7\ 

' le 
DYWANY-MEBLE! 

rwszorzędnel marki różnych wielkości po cenach fabryc nych oraz oka-
sinych kilka perskich jak również całe ufządzenla: stołowych, sypialek 
9ab.netów, sa lonów klubowych w skórę . Ł ó ż e k rr etatowych, niK-
, 0 W y c h i mosiężnych, ku hennych urządzeń . Poleca po cenach naj­

niższych 1 na dogodnych warunkach. 
M A G A Z Y N M E B L I , Piotrkowska 116, I piętro, front, tel . -

O g ł o s z e n i e . 
Syndyk tymczasowy masy upadło­

ści f irmy .„Bracia Samet" wzywa wie­
rzycieli tej-że firmy na dzień 30 listopa­
da 1926 r. na godzinę 12-tą w południe 
do Sadu Okręgowego w Łodzi (pokój 
nr. 40), celem zawarcia układu lub też, 
w razie niedojścia układu do skutku, ce­
lem wyboru syndyków ostatecznych.. 

Sędzia-Komisarz F. Goldstein. 
Syndyk tymczasowy Piotr Kon adwokat 

H E L E N Ó W 

ł>mi eovr p ? 2 0 E f Miejsce zgłoszeń 
? 0 85 Alojzy Kai 

Od 5 do Q grudnia 1926 r. 
III cła 

Powsz. wystawa d r o b i u , 

gołębi, psów i zwie­
rząt domowych. 

Otwarta będzie od godz. 
9-eJ rano do 8-eJ wlecz. 
We ścic Zł. 1 60. dzieci 
uczniowie i tołnierze 75 
gr. W pnniedz. przed po». 
dla dziatwy s?kolne) gru 
1) Biuro Stow. Kilińskle-

amleński, 2) Alfred Szepe Rzgowska 1C 
Tel. 43-43. 

C u k i e r n i a 

B. Gostomski 
P i o t r k o w s k a 7 6 
codziennie od 6 wieczór 

Koncert 

Ważne dla P P. fabrykantów 
Powszechnie znana spawalnla 

„REKORD" wł. L. Taler, Główna 36, 
teL 50-42, 

wykonuje wszelkie szwejsowanla 
reperacje na poczekaniu I o każdej 
porze. — Ceny konkurencyjne. 

Dr. Arii. Sołowlejczyk 
choroby dzieci. 

A n d r z e j a 4 , — t e l . 2 0 - 8 5 
przyjmuje: 9—10 r. i 5—6 p. p. w lecz-
nlcy .Zdrowie* Nowomiejska 3 od 111. 

i 4—5 po pol. 

H o o t G i b s o n 
K r ó l p r e r j i ! ! 

w obrazie w obrazie 

Jeździe! Dzikiego Zacfeoda 
Dramat sensacyjno-cowboyskl. 

Początek o godz. 4130 pp. ort. o 10 wlecz. Orkiestra symf. pod kler. p. Niewiadomskiego. 

A N O N S ! Wkrótce????? wperszlagler. 

MEBLE - DYWANY - LAMPY - CHODNIKI 
wykwintne wytworne efektowne I j t l M W I i k o k a i n l 

w najwybredniejszym wykończeniu 
i po cenach Konkurencyjnych 
na warunkach najdogodniejszych 

— polecają — 

Landsberger, Sittenfeld i Redel 
FABRYKA: Składowa 15 — tel. 27-11. 

S P R Z E D A Ż : u l . N a r u t o w i c z a 6 . 
U W A G A Bngąty wyhór meblowych materiałów deKoracyin; 

szopy, renrzy i t d. 
do wynajęcia, tam­
że maszyny do a 
preiury do sprzeda­
nia Wólczańska i« 
Hentschel. 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
nic drogo. Ul Piotr­
kowska 255 m. 42 
-a oficyna 2 netn 

mm 

M E B L E 
bo|e<lyncce o r a z k o m p l e t n e 
U r * ą d z e n l a p o l e c a n a j t a n i e j 

i " a j d o g o d n i e j t y l k o z n a n a 

solidna f i rma 
1- M . T E R K E L T A U B 

]9NnRUT0MCSft19 
* * * w p o d w ó r z u , t e l . 3 4 - 1 8 * * * 

MIESZKANIE 
3 Pokoje a wygodami na III p. 

2am!ienfę 
t i li g o n i n 8 Z h a i n i c ' 

""ojó , ? ° ' o ż - w Śródmieściu. Wiado-
. ^ 1 2 7 - n lub oferty sub, 

u "Om niniejszego pisma. 
Ru , Za tuk 

1 u te h 9 
L e k a r z - d e n t y s t a . 

— Piotrkowska 81 
Przyjmuje od 3 do 8 wie.z. 

anlo . ho w p r y w a t n e m mieszkaniu 
wszelkiego rodzaju w su 
rowym T gotowym stanie 

I . OPATOWSKI 
- Nowomiejska 27 — Tel. 46 OS. — 

Żadnej lilii nie posiadam. — — 

W dniach najbliższych 
w y j e ż d ż a m d o F r a n c j i 
w sprawach handlowych zna]ąc do­
kładnie teren handlu i st"sunki tam­
tejsze, mogę przyjąć zlecenia 1 repre­
zentacje n t. kie zamówienia na samo­
chody osobowe i ciężą owe. Zgłoszenia 
przyimuic do dnia 29-XI-26 wl Adres 
Zgie><ka 64 Bank od 1.1 — 2 po poł lub 
telefonicznie 52-32 

Z w i ą z e k Z a w o d o w y Pracowni ­
k ó w H a n d l o w y c h I B iurowych 

m . t o d z At Kościuszki 2 1 
W sobotę, dnia 27 listopada 1926 r. o 
godz. 7-ej wiccz. odbędzie sią w loka­
lu własnym N a d z w y c z a i n e W a l n e 

Z e b r a n i e członków Związku. 
Porządek dzienny: 

Sprawa przystąpicaia Z. iązku do Cen­
trali Warszewskiej. Zebranie to jest na 
mocy § 43 Statutu prawomocne przy o 
becności przynajmniej 1/5 ogólnej licz­
by członków- W razie niedoiścia zebra 
nia do skutku, dzień na który zebranie 
zostanie zwołane w II g'm termin e zo­
stanie ogłoszony w prasie. Z a r z ą d 

GABiNET 
lekarsko - dentystyczny 

do odstąpienia w dzierżawę. Warunki 
od umowy. Oferty do „Republiki" sub. 
,.Gabinet prosperujący dobrze" 

KRESY" 
przeniosła się da loka1 u 
dawn RYDZA przy ul 

6-go Sierpnia Nr. 1 
róg P ntrkowskiei 

poleca: znakomite obiady 
z 4-ch dań — 2 zł. 

Śniadania i kolacje k la 
carte po cenach niskich: 
Szczi— Szaszłyki— Filipki — 
Kulebjaki— Strog3nów i t. d. 
Codziennie 

Bliny 
Kawior 

Siomea. 

Ir. 
choroby o c z u . 

Zachodn ia 6 7 . Przyjmuje 
i od 7 • s wiece 

od li 

Nadszedł n o w y t r a n ­
s p o r t z n a k o m i t y c h 

| t o w a r ó w na u b r a n i a | 
m ę s k i e . Sprzedajemy 
tanio, bo w prywatnftn 
mieszkaniu i na bardzo 
dogodnych warunkach. 
Ż e r o m s k i e g o ( P a ń ­

s k a ) 3?; wejście z bramy | 
no parterze. Jedyne naj 
lepsze źródło zakuoówl 

OWA POKOJE 
z kuchnią tnożIłw'e z wygodami v. 
spokojnym domu. słoneczne 
p o s z u k i w a n e natychmiast w ct<\ 
trum miasta Oferty sub , ,Pr lne" w 
adm pisma 

OKdz js t i 
Po zlikwidowaniu składu zabawek 
sprzedam pozostałe zabawki po 
cen e n zej kosztów, Piotrkowska 
Nr. 137, cukiernia. 



O s t a t n i d z i e ń ! C i o u s e z o n u ! 

Kobieta-
YAST MARIA DALBATIC1N GRAND 

• w m a m i ł » e l ę k t b q p o l m i. m . . l i a 

w f t lme nad 
filmami p . t, 

Sensacymy dramat w 12 aktach, ilustrujący wpływ kobiety-demon 
.iad pułkuwn.k em, która jest przyczyną całej akqi zb odniczej. — — 
Wspan-ała grał —Sw etna wystawa! —Oryginalne sceny nataltstyczne 
I oczatek o godz. 5-ej w soboty i n-edz o godz. 2 et ost. 1 0 wecr 

O S R A M 99 

D o s t ę p n e d l a w s z y s t k i c h . 

c 

Wielki wybór towarów manufak­
turowych na męskie ubrania dam­
skie kostjumy ) palta. Wszelkie 
gatunki płócien na biełzinę, wsy­
py i pościelowe. Kołdry pikowe 
i watowe, chustki, pończochy 
i skarpetki. Dywany, chodniki, 
po tanich cenach w Łodzi, ul. 

ŹeromsKiego (Pańska) 27 
wejście z bramy na parterze 

Wa d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e ) 17. (drngie podwó-ze) p r z y 
Z a c h o d n i e ) 5 2 , t e l . 3 4 - 6 7 . ' 

Gabinet elektro i śwlatłolecznlczy Roentgenoterapja. Na­
świetlanie (lampa kwarcowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich specjału, następ. lekarze 
Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEW1CZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. GARLINSKI 
Dr, ŁUGOWSKI 
Dr. MANNTEUFFEL 
Dr. MARX 
Dr. MICHALSKI 
Dr. M.ŁODROWSKI 

Dr. OSIECKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. Z1EGLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (Jr). 

L e c z n i c a o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z ś w i ą t . 

K L I N I K A 
położniczo - chirurgiczna 
D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler-
KurjańsKiej, Michała Kantora i J.Bauma 
Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel, Nr. 13-57. 

I i I I Klasa. 

A m b u l a t o r i u m . 

WAISILNLEŁAAE BÓLE G Ł O W Y U S U W A 

K l i n i k a P o J o ż n i c z o - G I n e k o l o g l c z n a 

Hi l i S. DRUEBINA 
6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta), telefon 53-10. 
Po gruntownym remoncie klinika została uruchomiona. 
Przyjmuje sic »» porody i operacje na I-szą 1 H-gą 
klasę. Oodzlny przyjęć od 10—12. 

PIERWSZY TRANSPORT 
M U S Z T A R D Y gatunków*) A . S Z W E I T Z E R A 

jak R e k l a m o w a 
T m f l o w a 

A n g i e l s k a 
F rancuska 

jakości przedwojennej jut nadaiedt. 
W y ł ą c z n a sprzedaż u A . Z I E L K E 

P I O T R K O W S K A 1 7 3 — T E L . 2 5 - 0 0 

.Przychodnia przy Zielonym Rynku' 

PAFISKA 23, TEŁ 45-10. 
lekarzy specjalistów i gabinet 
lek.-dentystyczny czynny od 

9 rano do 8 wiecz. 

Dyrehcta Koncerlfiw: MIM STRAOCH 
SALA FILHARMONII 
Jutro, ^0,2*° Sobota. 

dnia 27 go listopada o godz. 8.30 wieczorem 
T Y L K O D W A W I E C Z O R Y P I E Ś N I 

Wykonawca programu 
W I K T O R 

C H E N K I N 
Niezrównany artysta teatru „Ptak Niebieski' 

Udział bierze: 
Zofja DOBROWOLSKA PAWtOWSKA 

Artystka Opery Warszawskiej 
Przy fortepnnie: P ro f . L u d w i k U R S T E I N 
W PROGRAMIE: Arie operowe — Piosenki 
Bfnngera — Melodie Kinla — Żydowskie 

Pieśni Chasydzk e oraz Pieśni Błazna 

\ J i a r l 1\a\ U dnia 28 listopada o go 
raieU£ie&CS, dzinio 12­ej w południe 

3-ti PoraneK Muzyczny 
OrKiestry Fi lharmonicznej 

Dyrygent: 

Bronisław SZULC 
Solista: 

Zbigniew 

(Fortepian) 
W PROGRAMIE: B e e t h o w e n : S y m f o n j a 

l l l ­c ia „ E r o l c a " . Cho­
p i n : Koncert fotteplano­
wy F­rooll 

Poniedziałek dni

\?J° 
W t n r o k 30­go listopada o godzinie 
TT L U R C L Ł Ł 8 30 wieczorem 

TylRo dwa Wieczory 
słynnego , 

BALETU WIEDEŃSKIEGO 
Program wypełni: 

GERTRUDA BDDEHWIESER 
wraz ze swoim zespołem składającym się 

z a -mlu o s ó b 
P R O O R U M I-go W I E C Z O R U : 
1. BORTKIEWICZ: Uroczyste we)«cle. 2. . 0 -
BLICZE CZASU" (dramatyczna grupa tań­
ców)! • ) PETYREK: Taniec dokoła Złotego 
Cielca, b) M. MAYER: Demon Maszyna, c) 
MUSSORGSK1J: Wyzwolenie przez Dobroć. 
3 M. MAYER: Chiński Sztukmistrz. 4 VOLKS 
WEISEN- Pieśni Tatarskie. 5. „TANCE WIE 
DENSKIE": a) RAMEaU: Gavot«e. b) JO-
HANN STRAUSS: Marsz. 6. STRAWIŃSKI 
Dwie groteski a) BurlctU, b) Ekscentryczna 

Orkiestra 
P R O G R A M H-flO W I E C Z O R U : 
1, BORTKIEWICZ: Uroczyste wejście. 2. 
.RYTMY NIEŚWIADOMOŚCI" (dramatyczna 
grupa tańców) Muzyka Jap KOOL, BORT­
KIEWICZ i LORBERj a) Preludium: Cisza 
b) Marzenie lotu, c) Marzenie Rozkoszy, d) 
Marzenie Boiazni. c) Epilog: Wzlot ku Jas 
nosci. 3. REB1KOW: Indjc. 4. VOLKSWEI-
SEN: Pieśni Tatarskie. S Dwa WIEDEŃSKIE 
TANCE*: a) J. STRAUSS Walc, b) J. STRA 
USS: Polka. 6. DWIE GROTESKI: a) MAC 
DOWELL: Knblstyczna tf'a llnfi b) STRA-
W1NSKIJ: Burletta, O'PETYREK: Groteska 

zespołu 
Bilety na powyższe koncerty nabywać można 

w kasie Filharmonii. 

C e g l e l n l a n a 0 , na 3 , f r o n t 1- s z e p i ę t r o . 
Masaże. Pielęgnacja twarzy I ciała. 

Zapisy uczenie codziennie od 11—12 rano, 
Kurs trzymiesięczny. 

Dr. m e d . 

Południowa Nk 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych I eezenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

o d 9 — 11 
i o d 5 — 8 . 

DF. 
przeprowadziła ste 

o ul Piotrkowska. »• 4 
Akuszeria, chor. ko-
blece, weneryczne 
(wyłącznie u kobiet), 
porady dla kobiet 
ciężarny łi, usuwa 
nie włosów elek­

trolizą przyimule 
od 11 i pół do 1 

I 4 - 7 ; 

Dr. 

TLI 
choroby sltórne i 

weneryczne. 
Przyjmuje od 5 do 

7'/, po poł. 
W niedziele i świę­
ta od ll-ei do I-ej. 
6-go Sierpnia 1 . 

Tel. 48-62. 

L 
Dr m e d . 

Akuszer-ginekolog 
p r z e p r o w a d z i ł 
s ej n a u l . E w a n 

gel lcka. 16. 
Telefon 1 0 - 2 6 . 

Przyjmuje od godz. 
5 V , - 6 ' / , po poł.. 

D r . m e d . 
LUDWIK 

RAF&PORT 
ul. Prn. Harnlowlcza 25 

'Dzielna) 
t e l . 4 4 - 1 0 
Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych 
Przyjmuje od 1—2 
pop. i od 4—7 w. 

1428 

Dr med. 

ul . Z i e l o n a Na 6 
Telefon 45-49 
Chor. s k ó r n e 
w e n e r y c z n e . 

Przyjm. od 8—9 1/,. 
12—2 I od 7—8 w, 

Poszykuję sklepu z 
p o K o j e m w cen­

trum Lipow a 36 m H 

Pokoju n i e k r ę u ją -
cego p o s z u k w ę . 

Iaszyny do szyc ia Zgłoszenia pod .Za-
z w y c z a i n e , s p e - raz" do adro Repu-

c|a lne t a n i o . Peils b l l k l * . 26 
Pomorski. Piotrków • 
ska 69 30 - o k p j f r o n t o w y . du-
• ' 1 1 1 " , ' r ty. d w u o K l e n n y 

[ jo sprzedania mle- o ś w i e t l e n i e elektr 
czarnla z wyszyn- do wynajęcia. Aleja 

kiem piwa w cen-1 Maja 16 m. 7 
tmm miasta. Wiad. 
u tapicera. Sienkle-»„, , . 
wlcza 18 27 Poko,u

 s , k r ° « n | e «-
r meblowanego, 
posmkuie od zaraz 
pod .Panienka" no sprzedania sa­

li mochód karetka 
nadający się na ko 
munlkac c i na tak 
sówkę 6-cio osobi -
wy. WiadomośćrWól 
czatiska 94 w pi­

wiarni. 27 

WAGA* Oszczę-
dzajcie swoje 

drogocenne rzeczy. 
Pn«'muię do od­
świeżania nlebywa. 
|lym dotąd sposo­
bem, damskie kara­
kułowe, fokowe psi* 
ta, orai męskie ka» 
rakułowe i fokowa 
kołnierze, która *• 
traciły swói połysk 
1 Wari ość, doprowa­
dzam do stano w 
jakim były nuwe. 
[Kołnierze męskie od 
2 złotych Adre»: 
ul Słowiańska Ni 17 
m 3.'. front III p. 
Tanio bo pryw. tnie 
Dojazd .tramwajem 
Ki 4. 24 

jtanna samodzielni 
r pragnie poznać 
inteligentnego pana 
nieskazitelnej prze-

• fteografjl wyuczan'^ ł o ś c i- C e l matry* 

Pieski ratlerki aprze » obecnie darmo, pionjalny Of d > . I I 
dam bardzo ład-.II^wnie, Nedakcja Renublfki«siib .Aniel 

ne, maleńkie bardzó^Stenografa, Warsza-f"' 
tanio w dobie ręce iwa, Szczygła 12. 24 
Główna 32 m. 4, 0 d ' 
11 do 4. 

I 
jju ulach Chaim Jael 

rwale, zgrabne o-
. buwie tanio na 
raty, „Kreayl", Ns-

1 P ' 2 4 CP'zedawca-.nka. Z K „bi ł książeczkę 
* aen . zatrudniony W l ) j s k o w ą rocznika 

Izoul maszyna na {obecnie w branży .go 4 25 

40 Wind poszuki mącznej, ze znajo-j _ 
wana. Oferty tub mołdą u chrzęści-
A.B.C- lub telefo-iiańskich piekarzy, Biiśnler Tauchel. 
niczme 898 25poszukiwany. Ofer- R roczn 1892, 7am. 

— ty sub .Energicz-w Wasiliszkath pow. 
25 Lida -zgubit ksią-

I żeczkę wojskową. 
**" wyd przez P. K. LŁ 

|Lida. 1 ' 

Spitedam sklep jny 
z mieszkaniem nal 

dający się na każdy, " ' 
Interes pośrednicy Technik budowy 
pożądani KUlńskle- | m i l y n S a m o d z i e 

go 55 magazyn '— • 
buwia 

o- lny konstruKtor rhicbulska Walerja 
!« długoletnią prakty L z górny Wolbórł 
ką biurową i warsz zg-.-.b la dowód oso-

bkładowa 31 Dywan perski kuplę tatową obeznany z blsty, 
Oferty Az. inowoczesncm p o . ' _ ^ ^ 

wadzeniem warszta 
lazz-Band komplet- t 0 * - Pr»gnle zmle-. ! 
J ny z gl0Kam«."'f J 0 5 ' ^ Ł . " f e - I 
Hexatonemtanjo w e o f e r ' y f>°4 W ' , „ . , 

sprzedam zora,. Ka- w administracj 
zulak-Kościuszki 37 " 

25 

Rózek dziecinny 
kupit;. Konstan 

Dr m e d . 

ZyfltnoDt DlTHil 
choroby nerek. pę« 

noszukuję chłopca cherza: I dróg rao. 
r do nauki lecz.-! czowych. 
dentystycznej. Wajn Przyjmuje: od 1—2 
oaum, Piotrkowska' 
te 5» tynowska 48, 

nowicz. 
Ber 

25 
Detlarkl ooszukiwa-
'll ne d o fabryki 
;t>or'Kzoch Zgłaszać 
Isię 3enkiewicza 61! 

świadomość u dozór 

i od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. OlRińska) 
Tel. 48-95. 

rtmeblowany pokój 
U 1 piętro, front, 
wejście wprost ze 
schodów do wyna­
jęcia dla panów. 
Wiadomość: ul. Ce-
gielniana 62, m. 5. 

25 

Dr. 

N a w r o t 7 
telcf. 28-07 

choroby akórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 1012 
i od 5-7. 

D r . |. 

Choroby chi­
rurgiczne 

przeprowadził się 
na ul. 

Wólczańską 36 
Tel. 3-iO. 

Przyjmuje od 3—5. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są-

_ _ d . d e Okręgowym W 
latkarka do ręcz- Lodzi, Jan l<7.y'mow-
nego filet po. [skl, zam. w Łodzi 

|s?uklwan«. Zgłosić n " y u l , c y Sitnkie-
Się Piotrkowska 24'wlcta 87 na za$a« 
m. 7. front. ' idzie art. 1030 U H C. 

lnnt..,o te w dnia 

I do powiększeń w Łodzi przy ulicy 
'^irr es, n y., B y d ' 'wotkwMlOT5! gąszcz Sienkiewicza i 8 y odbędzie się 

3 Jsprzedaż z przetar­
gu publicznego ru­
chomość , nalezą-

Poszukuje dwupo 
kojowego tniesz- 44, 

kania. Łaskawe piś _ 
mienne zgłoszenia 
pod .mieszkanie flotizeba wypych«J'"Sm

d

0*c/,™}**' 

i lowany i wygo -C^oa .Kośctus*- 0 „ a c o w a n y c h n , 
darni do oddania K l J - Isumę zł 1075 
Aleja I Maja Nr. 15 t ~ Łódź1. 10. XI-26 u 
m. 13 front. fW°Pcy i. szlifierz, K o m o n ik: 

okój frontowy, 
słineczny. w 

śródmieściu do wy. 
najęcia dla 1—2 
osób z utrzymaniem 
Oferty suo „Cen. 
tium* w admmistr. 
gazety. 

• potrzebni 
i do fabryki lamp 
[Burakowskiego. Ze 
romskiego 27. 

foszukuję mieszka 
nla pokój z kuch „ 

nią lub jeden ponój ma 

Jan Rzymowsk* 

. - • , r—~; ••>• ua uipoienę, 
Oferty do Repu. ty: Administracja 
bWtt" suo . A A * i .Republiki- pod 

25 .Długoierminowa* 

FIEBUHKA 
poszukuie pokojS 

od zaraz 
z Instrumentem ni 
3 godziny po poł. 
za dobre wynagro-

dolaiów mam dzente. Okolice: 
do wypożycze-l Piotrkowska do 

hipotekę. Przejazdu, Slenkle-

Ogłoszenia: ^ ^ ^ i ^ S ^ ^ S ^ J 
U term,nowv druK> ^ l ^ ^ ^ h Zamiejscowe o 50*proc. 

wicza, ^arutowicza. 
Wiadomo*-) 

S z a t t a n , 
Południowa IX 

wraz z Hustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
,naStrflW&Q_i RpnilSIiki" ^ , : o ^

 Lodti,Ą.zi- 20 gr. miesięcznie. - 1 amiejcowa 
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